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Zamach na członka konsulatu sow. w W arszawie
Kandydatury do ryburału Stanu.

Spraw a dekretów  Prezydenta R -p l  te].
WARSZAWA. -1 5. Pal.)  Sejm. komis, 

konstytucyjna na posiedzeniu w dnia 4 m a­
ja  br. przystąpiła do ustalenia kandydatur  
do Trybunału  Stanu. Ustalono, że zgodnie 
z ustawa. T ;ybunał SLauu ma być obsadzo­
ny według klucza obowiązującego przy po­
dziale przewodnictw  w komisjach. W ten 
sposób komisja konslylucyjua postanow iła 
zaproponow ać Sejmowi w ybranie następu­
jących pogłów na  członków' T rybunału  Sta­
n u '  B. B. W. R. Jana  Kiwhar/.ewskiego. 
Antoniego Bibickiego. U eksahdra  Raczyń­
skiego i Aleksandra Lednickiego. PPS.. T. 
Tomaszewskiego. W yzw ól.: W acława Szy­
mańskiego, Klub A a rod o wy • Boi. Bielaw­
skiego. Klub ukraińsko-białoruski Jarosla- 
w a Oleśnie kiego.

Następnie komisja przystąpiła do p rzy­
dzielenia dc-krelów Prezydenta Bzpltej c/don 
kom komisji to arCfcrowama. Wywiązała 
się królka dyskusja w sprawne Iraklowauia 
dekretów Prezydenta Rzpltej a mianowicie, 
ez.y dopuszezalnem jest zatwiefi dzanic tydh 
dekretów przez Sejm czy też o ile dekrety 
lakie. gtl\ nie będą /.głoszone żadne zmiany, 
m a ją  być wp"osl przyjęło do wiadomości. 
Ponieważ komisja konstytucyjna wraz z ko­
misją prawniczą mają rozważać zasadniczo 
spbkwę uchwal sejmowych, zwłaszcza doty­
czących dlekrelów postanowiono postępo­
wać w len sposób, iż dekret laki przydzie­
lony komisji m a być  zreferowrany i sp raw o ­
zdanie o 'nim ma byt;; przed leż ce r  Sejmowi 
na .plenum.

owczesnego Królestwa 
Ksawerego Lądeckiego.

.łuti^acSaESirimaeBM

Stulecie Banku Polskiego.
WARSZAWA. 1 maja. (A W 0 Bank Pol­

ski obtehodzi w niedzielę (i bm. stulecie swe­
go z.alozenia. Bank założony zoslal 6 m aja 
IS28 przlcz minislra

X
pierwszym jego prezesem b\ 1 lir Ludwik 
Jelski W r. 188(4 rząd rosyjski przemienił 
Bank Polski w kantor rosyjskiego Banku 
państwa, a 28 kwietnia 1924 T. rząd polski, 
po zlikwidowania utworzonej przez Niem­
ców Polskiej Krajowej Kasy Pozyczk. po­
wołał do życia nowy bank emisyjny pod 
nazwą Banku Polskiego, klorego prezes-em 
jest obecnie Stanisław I\ atrpinski, tf wioep*e- 
zesem 1 eliks Młynarski.

Rada ochrony pracy.
WARSZAWA. 4. maja. (Pat.) Dnia 10. b. m. zbie­

ra się po raz pierwszy Rada ochrony pracy, powo­
łana do życia przez rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z września 1927 r. Rada ochrony p rar 
cy, jest organem opinjodawczym przy ministrze pra­
cy i opieki społecznej do spraw  związanych z o- 
chroną pracy.

Kaaa skłaaa się w równej liczbie z przedstaw i­
cieli organizacyj pracodawców oraz organizacyj ro­
botniczych i pracowników umysłowych.

POS. SZEBEKO Zl OŻYL MANDAT POSELSKI.

WARSZAW A. 4. maja. (A. W .) Dowiadujemy 
się, że poseł Szebeko (ZLN.) ztożyt swój mandat 
poselski. Informują nas z kót politycznych, że podo­
bno przyczyną tego kroku była niezgoda z obecną' 
politysą ZLN. w  spraw ach zasadniczych, a zwłaszczla 
w sprawie taktyki parlamentarne, tego stronnictw a.

BOJKOT „PASTY".

WARSZAWA. 4. maja. (A. W.) Na ostatniem ze­
braniu w Zw. ALonentów telef., przedstawiciele in­
stytucji handlowych, przemysłowymi, i społecznych, re­
prezentujący abonentów telefonów III. karegorji t. zw, 
publicznych, postanowili jednogłośnie ogłosić bojkot 
„Pasty" przez niepłacenie rachunków za rozmowy 
ponadkontyngentowe.

FERJE W  SZKOLNICTWIE sREDNIEM.

WARSZAWA. 4. maja. (A. W .) Zgodnie z rozpo- 
ządzeniem Min Oświaty ferje letnie w szkolnictwie 

śreanierr rozpocznę się w r. b. w ohiu 28. czerwce 'i 
trw ać bęaą oo 1 . w rześnia.

PRZED WYROKIEM 0  MORDY KAPTUROWE.

BERLIN. 4. maja. (A. W.) W  procesie szczeciń­
skim o mordy kapturow e, prokurator zaproponował 
dla owu głównych oskarżonych Hainesa i O ttawa, 
podejrzanych o wykonywanie mordów —  karę śmierci, 
dla dwu innych oskarżonych o współudział Karę 4 
lat więzienia. W yrok spodziewany jest jutro.
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Święto I go Maja w AustrjL
i

( Kow spo udenc j a \vł asn a !). 
Wiedeń, 2 maja,

-y Maja jesl w Aust-ji św-iętdm pań-
slwowem. świętym — *rcj )ul >1 i ki. Bow iem re ­
publikę te stworzyli robolu icy a tworząc 
ją. mieli władzę ustańowienia dnia I-go” 
m aja  świętem państw a republikańskiego.

Już w wigilję święta majowego, m ło ­
dzież socjalistyczna: robotnicza, szkolna, 
studenci szkól .średnich, legja akadem :rka. 
zwia.zek t. zwę czerwonych sokołów, piłka­
rze słowem wszystko co młode, a holduja.ee 
wielkiej idei socjalizmu — mimo deszczu — 
m aszerowało przez szerokie ulice Bingo — 
-Sad glowrumi m łodych i najmłodszych to­
warzyszy powłewnly, czerwone sztandary, 
a z wieży ratuszowej grzmiały, dźwięki fan ­
far..

Pogodny -ranek pierwszego Maja orni- 
elzit się w  rozkwitającej zieleni jetlnak p rzy­
tłoczonej niemal, czerwienia.. Gmachy, mice, 
mosty, tram w aje  przystro jone w zieleń i 
czerwone draporje . — Wszyscy i wszystko 
udekorowrane barw ą świętą robotniczego. — 
Z dwudziestu i jednego obwodu napływ ały  
m asy robotnicze skupione w  związkach za­
wodowych i organizacjach socjalistycznych

oraz osobne k o m p m je  socjalistycznych żoł­
nierzy arm ji auslrjackiej — na  Ring, gdzie 
przed raluszem. przed parlamente.m, przed1 
teatrem i unhversy łelu ii przemawiali po­
słowe . Główne przemówienie w yg łos i Iow. 
Ol to Bauer. Po przemówieniach uform ow ał 
się pochód, który był im ponującym  w yra­
zem powagi, dyscypliny i świadomość i k la­
sowej wieeleńskiego prolclarja lu .

Popołudniu (podczas deszczu) we 
wszyslkieh dzielnicach odbywały się, rcte­
ra ty i obchody w t lokalach parly jnych, a 
wieczorem międz,v Ś a 9 d la  uświetnień,a 
uroczystości oświetlono rałusz -zęsiście. W i- 
dowisko to żarzącego się ełektrycznemi 
światłami gnum.hu ratuszowego jest jedy- 
nem w swoim .rodzaju, bajecznie czaruią- 
cem — Rokrocznie oblęgany byw a rałusz 
przez tłumy żądne tego wrażenia

Uroczystość majową, której me zamącit 
zadn i incy dent, żadna aw an tu ra  komunisty­
czna. pozostawiła po sobie! w m asach uczu­
cia święta „dziwmie osobliwego", uczucia, 
które będą bodźcem do walki wył rwałej 
o lepsze jutro. K. H-N.

W sprawie porozumienia polsko - gdańskiego.
„Danziger Volksslimrne‘ ,* organ najsilniejszej par- 

tji obecnego rządu gdańskiego, wgdala w ubiegłą 
sobotę godny uwagi numer na o zwyczajny w  języku 
polskim i niemieczim. który służyć ma zainicjowanej 
przez nowy Senat W olnego M iasta polityki porozu­
miewawczej z Rzeczpospolitą Polską. Numer ten za­
w iera m. in. artykuł tow. posła Diamauda, który poni­
żej przytaczam y:

Postęp kroczy,
Dopiero niedawno temu tow. Breitscheia i ja 

mówiliśmy na ołbrzymiem zebraniu w  Gdańsku o 
pokoju międzynarodowym, szczególnie o pokoju mie­
dzy Niemcami a Polską i kulturalnie z Niemcami 
związanym Polsce zaś przydzielonym Gdańskiem. Ta 
manifestacja wywołała długotrwało wrażenie w po­
kojowo usposobionym św iec i’. Byłem niemało zdu­
miony, gdym potym na ooczycie pewnego uczonego 
polityka w Brukseli usłyszał, że zebranie to  uważane 
jest za powodzenie Ligi Narodów, potem nastąpił

spaeek fal rząoów  nacjonalislyczno-reakcyjnego Se­
natu i rozejście się mgiy na wesołym horyzoncie' 
pokojowym. Epizod ten był n ieoiugotrw ały; obecnie 
prawdziwy Gdańsk ują* ster rządu i wszystko kroczy 
naprzód.

To jednak nie znaczy, ze z jednej strony rzą­
dzili kochani aniołowie poaczas gdy rządzenie Gdaii 
skiem pozostawione było książętom Diekła. Bynaj­
mniej, w tym wypadku praw oa znajdzie się prędzej 
na złotym środku. W e mnie z każnym dniem wzmaga 
się przekonani?; że sprzeczności między Gdańskiem 
a Polską zanikają, Byłoby niezrozumiałe, gdyby było 
inaczej.

Kulturalne postulaty Gdańska zapewnione są 
przez jego niezależność polityczną, jego rozw ój i 

i wysoki poziom duchowy, aużą ilość instytucji kultu­
ralnych, pierwszorzędne szkoły i śrouki m aterjalne 
na utrzymanie tych placówek. Tego naruszać nie 
wolno. Są to  sprawy specjalne, czysto gdańskie. Na- 
tomiasl spraw y gospodarcze są nam, Polsce i Gdań-

OSKAR J E L L I M K .

Ułaskawienie.
Przed zgórą 20 laty byłem Lekarzem 

w domu poprawy, który nieść U się w  b u ­
dynku dawnego klasztoru i n ie był — za­
p raw dę — sanato rium ... Mój Boże, mieliśmy 
lam 600 więźniów, a jeżeli chodzi o mnie. 
to nie wiem, c,z'y byłem najgorszymi, być 
może jednak, że bywali mięksi, lepsi oelcm- 
nie...

Słan chorych , leżących w  zaim prow i­
zowanym szpitaliku, nigdy nie przekraczał 
1 Lazłby kilkunastu pacjentów, których bada­
łem .sumiennie, stosując indyw idualną m e­
todę leczenia. Ni* byłem grubijańskkn, ani 
opryskliwym wobec nich Starałem, się we­
dle sił i środkowy sŁojących m i do dyspo­
zycji ulżyć doli tyadi biedaków. A jednak 
wydaje mi się d łś^  że nie uczyniłem wszyst­
kiego di a nich, badając tylko ich ciała. — 
Chociaż — w yznaję — przerażała  mnie 
ok ro p n a  otchłań ich dławionych dusz. — 
Przeczuwałem ogrom 1< j nędzy; duchowej 
i — stroniłem od niej. Byłem sam otny - -  
w śród 600 cierpiący-eh dusz ! W ydajcie le­
psze rozporządzenia, załóżcie kliniki lub po­
mnóżcie liczbę lekarzy w dom ach poprawy)' 
ale nie zostawiajcie na  tej straconej p la­
cówce jednego samotnego cz ło w iek a !

Przystępuję teraz do wy padku, jaki mi 
się tu zdarzył, (myślę. !że słowo „wypadek" 
będzie zb.yL stabem określeniem —) i je ­
stem głęboko przeświadczony, o tern, że o- 
bowiązek swój spełniłem niełyiko „gorliwie" 
mówiąc językicim urzędowym, ale, w  myśl 
słówr przysięgi tu złożonej: „w całości i w  
zupełności", chocjaż.... chociaż nie wiem, 
czy spełnienie lego obowiązku pokryw a się 
z moją myślą uboczną, jaka  zrodzić się m u­
siała w czasie w ym aw iania noty.

W śród skazańców, znajdował się nieja- 
k, Srb. odsiadujący już 22 rok dożywotnie­
go więzienia Został uznany winnym k ra ­
dzieży' o:-az zam ordow ania dwojga dzieci (5 
i 8 laL) dzierżawcy d ób r  obok Tobitschau. 
S ł> przeczyi temu. jaicoby za mordow ał dzie­
ci podając, że zrobił to ktoś inny, nieznany; 
m u z nazwiska, on ząś, S :b uniósł iup  z 
kradzieży. Sąd nie w ierzył m u jednak, uw a­
żając bajkę o nieznanym  i nicwyłropionyun, 
spólniku za typowy d la  zbrodniarzy  w ykręt 
i zamieni! wy^ok śmierci, w drodze laski na 
dożyw utnie więzienie. S,rb n ie  przeslawnt 
jednak zapewniać ,sąd i opinję publiczną o 
swej niewinności, -wnosił raz poraź podania 
do inslancyj apelacyjnych — lecz na próżno. 
Tani „na gó”ze" panow ało głębokie prze- 
.wiadczcnie -o jego winie, a to w  drodze de­

dukcji logicznej ponieważ' catkowilg  lup 
znaleziono u S ba, ten nie posiadał towarzy­
sza. ergo: sam  popełnił zbrodnię. O skarżo­
ny' bronił się mówiąc, że stał jeno na cża-

S k o w i w sp ó ln e . Tu obie strony są w z a 'e m n ie  od  sie­
bie zależne

Stary port Gdańsk znajauje swoje uzupełnię iie 
w Polsce. Takiej nowoczesnej wzajemnej obsługi jaką 
Guańsk, ze wzglęou n a nowoczesne .środki lokomocji, 
przeżywa, nigdy nie cioznawat. Stan gospodai gzy 
GaańSka pecnosi się wr miarę rozwoju położenm e- 
konomicznego Polski. W  czasie dobrej konjunktury 
naw et Gdańsk Polsce nie w ystarcza. Ani Polska z 
Gdańskiem, ani też Gaańsk z Polską nie mają żad­
nych sprzecznych interesów  Rozćhodzi się tytko o to, 
by interesa te należycie zrozumieć i uwzględnić. Roz­
chodzi się o to, by przezwyciężyć słabosć ludzką, 
by inie uważać szkody sąsiaoa za  swój .zysk, a prze­
ciwnie, by stratę  sąsiada ociczuć jako w łasną. Obie 
stiomy obarczone sa  pewną nieufnością, która w yw o­
łuje zD ytSonze trudności i którą w interesie obu 
stron przezwyciężyć należy.

Jeżeliby,śmy nasze olbrzymie zebranie w  Gdań­
sku uważali za kamień węgielny, wówczas doszliby- 
śmy oo przekonania, że mejeemo z naszych wspól­
nych żądań zostało urzeczywistnione, że stało się 
lepiej, że sprawiedliwość zwycięża. Postęp kroczy!

Dr. Herman Diamand,

Wlązlenle za 7Q milionów zł.
NOWY JOIIK, 4 maja. (AW.) Więzienie 

chieagoskie okazuje się obecnie za szczu­
płe i nie może pomieścić wszystkich więź­
niów. Władze irozpatizyly p ro jek t w ybudo­
w ania  nowego więzienia, które będzie ko­
sztowało około 70 milj. zł i będzie mogło 
pomieścić 1.500 więźniów'. Każdy z n ich  b ę ­
dzie miflJ własny obszerny pokój, w którym' 
dysponować 'będzie z im ną i gorącą wodą 
oraz dzwonkiem elektryczny m dla  zawezwa­
nia dozorców

JAPOŃSKI ORDER DLA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 4 maja. (AW.). Jak  in- 
form uią mikado japoński nadać  m a  m arsz 
Piłsudskiemu najwyższe odznaczenie japoń ­
skie order  wielkiej wslęgi chryzantemy

NOW Y GMACH OPERY BERLIŃSKIEJ.
BERLIN, i m aja. (AW.). W tych dniach 

odbydo się pierwsze uroczyste przedstawie­
nie w nowym gm achu Opery berlińskiej w 
alei ..Untęr den Linden". Przebudow a gma­
ch u  trwmła dw a lata i pochłonęła około 33 
milj. iniar.. cio wynosi około 70 milj. zł. 
Tak  włeikie koszta budow y wywołały' w 
swoim czasie niezadowolenie opinji publi­
cznej Ao\yv ginach opery' pomieścić może 
f 800 słuchaczy'.

tac li, zbrodnię zaś popełnił tamten sam, 
bez porozum ienia się z nim Srbem — nic 
nh  pomogło. W yrok został zatwierdzony. 
a za S-rbem zamknięto n a  zawrsze ogrom ną 
b ram ę więzienia.

Gdy objąłem tam posadę^ S-rb był już 
w wysokim stopniu tuberkuliczny Często 
zapadał na gorączkę, ale nigdy' nie’ opuścił 
swej pracy, t. j. koszykarstwa. które dopro ­
wadzi! był do mistrzostwa.

Razu pewnego skusiło mnie zapylać się 
dy rek to ra  więzienia, co myśli o wmie Srb a. 
D.yrekLor był przekonany o jego winie, nu 
co ja  wzruszyłem tylko ram ionam i. Nieza­
leżnie od tego — m ów it dyjrektor 
czuję się m oraln ie  zobowiązany przychylnie 
zaopinjowae każde podanie, jeżeli jest chuć 
w częśc’ uzasadnione... — Jak  więc widzicie: 
nie l>ył gorszy odemnie. nie był lepszy. Taki 
sam. jak  ja.

Pewnego ranka  — a było to w listopa­
dzie. deszcz padał bezustannie i inury wię­
zi m n e  nasiąknęły wilgocią — otóż pewuiego 
f anka  zastałem Śrba w szpila!u więzienny m. 
Policzki jego płonęły nienaturalnie, oczy" le- 
.ut'y głęboko w oczodołach i jedno spojrze­
nie w jego iskrzące ,sie oczy pouczyło mnie. 
ze koniec jost blizki. Przyłożyłem stetoskop 
do jego zapadłej piersi — miody lekarz o- 
puściłby go ze zgroząJ J a  jednak włedzia- 
łem. że śmierć jest tu litościwą wwbawi- 
cieika.

(C. d. n ).
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i  ' x » 3 5 0 j q  l £ | d .  | Pogrzeb Stanisława J. O ktarca,
KRWAWY 1 M il JA W  W ARSZAW IE.
„Robotnik" pisze uwypuklaiąc rolę komuni­

stów _
„Powzięte przed kilkoma tygodniami ~u- 

chwatii Egzekutywy III Międzynarodówki ka­
żą komunistom wszystkich krajów uderzyć całą 
siłą przedewszystkiem w —  socjalistów, jako 
głównych wrogów. Tern się tłumaczy zdra­
dziecka taktyka komunistów przy ostatnich wy 
Dorach we FiancjE I tu komuniści odegrali roię 
pomocniKów reakcji. Podobno sami komuniści 
francuscy byli w rozpaczy, że Moskwa im 
każe pop.erać reakcję przeciw socjalistom, ale 
p. Manuilskij, „oko Moskwy" dla Francji, byi 
nieubłagany. I komuniści odegrali swoją ha­
niebną rolę. To samo powtórzy się zapewne 
niebawem przy wyborach w Angljj

•9--1
Tak straszliwi; wypadki na Placu Teatral­

nym jeszcze rgz odsłoniły reaKcyjną istotę ko- 
^ ttiUiuzmu. Jeśli zawczasu tym  harcom nic po­

łożymy kresu, komuniz|m stanie się poważnym 
pomocnikiem naszego faszyz|mu. Pamiętajmy, 
iż żyjemy w  chwili nje bylejakjej — w chwili 
doniosłej walki o demokrację w Polsce! I że 
proletarjat jest niema! jedynym obrońcą dem o­
kracji. Jeśli się wyprowadzi proletarjat z po­
la bitwy, gdzie się walczy o demokrację, odda 
się plac bez boju —  faszystom.

Tak komuniści stają się objektywnia „kom- 
faszystami". Musimy użyć wszelkch środków, 
aby to widowisko krwawe — radosne dla re­
akcji, a jakżeż smutne dla Socjalizmu! —
więce; się nie pow tórzyła! Wszelkich kro­
ków należy użyć, aby położyć kres moż­
ności prowokowania robotników socjalistycz­
nych.

Precz z „kom -faszyslam r'!"
Taką wst istotnie rola komunistów w ru­

chu robohrezym. Nam, którym, chodzi o zjedno­
czenie jaknaiszerszych mas pod sztandarem so­
cjalizmu, pozostaje jedna droga — bezwzględna 
walka z rozbijaczami ruchu robotniczego. Tak też 
będziemy postępować.

*

GDZIE ZDRADA —  TAM OM .
Bratni „Naprzód" shiszne uwagi wypowiada 

na temat wyborów we Francji.
„Drugie wybory w niedzielę, 29. kwietnia 

przyniosły oczekiwane przesunięcie na lewo, 
wynikłe z odnowienia w większości okręgów 
kartelu lewicowego z 1924 roku. Ta zmiana 
wobec pierwszego dnia wyborów byłaby jesz­
cze silniejszą, gdy Dy komuniści nic byli do

ostatniej chwili trzymali się swej zdradziec­
kiej taktyki, która w szeregu okręgów ro­
botniczych, szczególnie na północy, dopomogra 

reakcjonistom do zwycięstwa nad socjali­
stami.

Mimo to, partja socjalistyczna wyszła z 
wyoorów bez strat. Bolesną wprawdzie jesi 
strata kilku wybitnych przywódców (Biuru, 
Longuet), ale naogół partia i co do uzyskanej 
liczby głosów J co do ilości mandatów jest 
w lepszem położeniu, niż przedtem. Także 
radykalj i radykali społeczni wyszli dobrze, 
prawica zaś tylko komunistom zawdzięcza, że 
nie poniosła ciężkjej klęski. Za to komunistów 
spotkała dotkliwa kaia: stracili oołowę swych 
mandatów."
Znowu rozbijacka robota komunistów. Jeśli 

chodzi o ruch robotniczy, to ws/.ędzic —  gdzie 
zdrada -— tam oni

«MY NAUCZYCIELE KOI TUR'
Półurzędowa „Epoka" pisze w związku z 

przyjazdem Amjman-Uilaha.
„W  przyjęciach zgotowanych afgańskiej 

parze królewskiej, nie naieży też upatrywać 
wyłącznie aktów dyplomatycznej kurtuazji, któ 
rą rozwinięto z niemałym talentejmj w demo­
kratycznych stolicach Europy. Jest coś bardzo 
miłego w tej gościnności.

Również moment trzeźwego interesu nie 
był tu decydujący. U nas nikt przecież nie spo­
dziewa się wydatnej naprawy w  pozycjach 
eksportu dzięki nawiązaryu przyjaznych sto­
sunków z Afganistanem. Interes doraźny kilku 
firm, które na tej podróży zarobiły, nie jest 
wystarczającym powodem do uroczystości.

Z kraju dalekiego, nieznanego przybył 
władca i reformator do Europy po naukę. Zro­
zumiał, że bez pomocy cywilizacji europej­
skiej nie dźw igną swojej ojczyzny. '■

Europejczyk jest nauczycielem św iata w  
dziedzinie twórczej kultury i cywilizacji. Bez 
jego pomocy żaden kraj na globie ziemskim 
obejść się nie może. Zrozumiał to Amńian- 
Ullah lepiej ou europejskich nieprzyjaciół po­
stępu, pesymistów, okultystów, naturmenszów 
i ‘głupców".
Piękri? spełniliśmy, rolę swą nauczyciel.- kul­

tury i cywilizacji, naszych azjatyckich wspóiple- 
mieńcow Ale r.ie rozszerzajmy zbytnio swej roli. 
Skupmy raczej wszystkie siły, aoy we własnym 
kraju podnieść kulturalnie lud roDoezy, i raczej 
w tym kierunku czyńmy wydatk. pieniężne.

Z fcrwawei kroniki./>
TRZY SAM OBÓJSTW A PRZEZ RZUCENIE 

, SIĘ Z PIĘTRA NA BRUK.
WARSZAWA. 4 m aja. (AW.). Wczoraj 

w W arszawie nastąpiły  3 samobójstwa — 
przez wyskoczenia Ina b ru k  z kilkupiętro­
wej wysokości. Przy ui. Hożej rzuci1 się 
z okna b a  VI-tom piętrze — współwłaściciel 
administr. Targowego domu N r 1. W łady­
sław Sukcrl, k ló iy  w ostatnich czasach, jak 
skonstatow ano zdradzał objawy m elancho­
lii. Padając, samobójca zawadził o olwarte 
okono n a  II piętrze i spadł na ślepe po- 
dwórko. — Przewieziony do szpitala zm arł 
łam w krotce z ran  i obrażeń.

D m gie tego rodzaju samobójstwo n as tą ­
piło przy ul." Sierakowskie j nr. 8, gdzie z 
III piękna skoczył 29-lctni stolarz Dawid 
Lcjbc A  Desperata zabrało Pogotowie rat.) 
W drodze do szpitala zmarł.

T -zecie, samohójistwo nastąp iło  przez 
skok z IV p ię tra  z dom u nr. 45 w .klejach 
Jerozolimskich. Zabiła się, kobitTa,. której 
nazwiska inie zdołano dotąd ustalić

POD KOŁAMI POCIĄGU.
PRZEMYŚL, 4 maja. (Pat.). W  nocy z 

2 na 3 m a ja  tejr. około godziny 2-ej rzuciła 
się pod pociąg osobowy zmielrzający z Chy- 
rofwa do  Przemyśla, niedaleko stacji P rze­
my śl. 22 łat licząca dziewczyna Stefania Si­
kora. Koła pociągu zmasakrowały w sposób

strąszliwy ciało dziewczyny. Powoelem sa- 
mobójslwa były sprzeczki i nieporozumie­
nia z napzećz-onym.

SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO.
PRZEMYŚL, 4 m aja  ^Pal.) .  Doniesiono 

do lut. Komendy Policji państwowej o 'sa­
mobójstwie popelnionem przez posterunko­
wego Policji państw Franciszka Osadę. — 
Denat opuścił onegdaj posterunek  Policji 
państw-, i udał się dó P ruchnika, gdzie1 wy­
strzałem z rewolweru odebrał sobie żYćie. 
Powodem samobójstw a nieuleczalna cho­
roba.

ZABITY PRZEZ TRAMWAJ-
W ARSZ\W A, i maja. (AW.). Wczdraj 

około godz. 9‘30 wi-ejcz., wpadł pod tram w aj 
linji wir. 22 na  rogu Siennej i Twuirdej 10- 
lelńi Zachatrjasz Rotslcjii. Hotsztejn przeje­
chany; został lak ni-esze-zęśliwid, Że kola ob­
cięły m u  obie trące i nogi. Nieszczęśliwy w 
kilka m inut po w ypadku zimlajrt w  szpitalu

Piąta ofiara strzelaniny w Warszawie
W  \RSZAWA. 4 maja. (AW 1 W ezbraj 

o godz. 8-mej w-icczorem w klinice .Chirur- 
gicz. Szpitala' im. „Dzieciątka Jezuś“_ zmarł 
mężczyzna niewiadomego nazwiska ciężko 
ra n n y  w czasie-(strzelaniny n a  pl. T ea tra l­
nym  w- dn. 1 maja. Jest Lo już 5-ta z kolei 
ofiara wypadków- pierwszomajowych.

W dni ii wczorajszym olrzymaiiśmy 
spóżnioną wiadomość telefoniczną o zmia­
nie1 te rm inu  pogrzebu Iowa Stanisława Ok- 
taw-ca, zmarłego w Bystrej, — klórą już 
w- num erze piątkowym pomieścić nie mo­
gliśmy. — Pogrzeb odbył się w- piątek, o 
god/inie 17-tej n a  cm entarzu  miejscowym 
wT Bystrej. Grono przyjaciół i lowarzyszy 
zmarlego i rodziny- odprowadziły wcześnie 
zmarłego Towarzysza na miejsce wiecznego 
spoczynku

Cześć Jego pam ięcil

Z ł .  7 0 0 . 0 0 (9
40U.OUO, 300.000, 2 5 0 0 0 0 , 100.000, 

80.000, 75.000 70.000, 63 .090  
50 .000 i t. d. i t. d.

może każdy wygrać, kto zakupi

L O S  I. K L A S Y
L O TE & JI K L A S O W E J

w największym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju

„ N A D Z I E J A “
Lwów, Sykstuska 6.

Co drugi los w yg ryw a!
C iągn ien ie  już 19. i  2 1 . m aja a r.

C E N Y  L O S Ó W : »/4 losu z l  10 '— >
1 2 losu Zł. 20-— , ł/, Jos Zł. 40-— .

Z am ów ien i*  za ła tw iam y odwro.ną pocztą.

K .A R T A  S 5 A M O W IE Ń . Lu 
Do „ llf tD Z !E J I“ L w ó w , S yk stu sk a  6.

Niniejszem zamawiam do 1-ej klasy Państwowej 
Loterji Klasowej

Ćwiartek po Zł. 10'—
............... połówek po Zł. 20'—
 .......... ............. załych po Zł. 40 —

Należytośó w kwocie  .....................  Zł. uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem P. K. 0. przez firmę 

do losów dołączonym.
Imię i nazwisko.................................... ..............................
Dokładny adres ..................................................................

J L  *  i  f  i .

O d o l n r ó w k a e h  „ n a  r a ł y “ .
Prżdd niedawnym czasem zawnązał się 

we Lwowie pokąlnv bai lczck. pod szumnvm 
tytułem: Powszechny Zakład Kredytowy, 
Śka Z-io. o. Kio korzy.sta z Ju-edytów ' tego 
zakładu — nie wiemy, w iadomo n;un tylko, 
że firm a ta zajmuje się wyłącznie naciąga­
niem naiwnych, sprzedając dolarówki na 
15-1 o miesięczne spłaty za cenę zl. 105 ( !)  
t. z. o 30 zl drożej, aniżeli wynosi ich kurs  
oti.ej al n v.

Wynikałoby z tego, że ra t\  miesiępzne 
wynosić m a ją  zł 7. T ak  jednak nie jesi, 
bo banczek ten liczy sobie 1.50 za rzekom e 
oplaly stemplowe ( '!’.) a na  dobitek -ozsyla 
nabyw com  listy zaliczkowe na kwotę zł. 10. 
Co zaw-ierają te  listy — niewiadomo, w- ka'ż!- 
dy m razie jednak nie oryginalne dolarowki., 
•bo te pozostają w „depozycie" banczku d a  
czasu w yrównania całej pretensji.

Ponieważ ofiarą tych sp< kulacyj pada ją  
przeważnie najbiedniejsi (klóź tęskniej cze­
ka na uśmieidh fortuny  poczuw amy się 
do obowiązku ostrzedz tych wszystkich, któ­
rzy  jeszcze nie zakupili w- tym  banczku do- 
lai-ówck Jest rzeczą słuszną popierać  Pań- 
slw-o. nie zaś niesum iennych .spekulantów-, 
wy-korzy slujący-ch d la  celów- dochodowych 
naiw ny .(Optymizm ludzi.

Czytajcie Dziennik Ludowy I
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BrązyIja rde wstąpi do Ligi Narodow.
WARSZAWA, 4 maja.._(tel. \vl.). Jak  do­

nosi p rasa  popołudniowa. Prezydent Rzpllej 
brazylijskiej oświadczył na posiedzeniu par-, 
lamentu, że Brazylja mimo zaproszenia nie 
zamierza wstąpić do Ligi Narodów, gdyż

[powody dla których swego -oz a su w\ stą­
piła  z Ligi tj. odmówienie jej stałego ■miej­
sca w Radzie oraz b ra k  cprezentacji Ame­
ryki połueln. w L idze) — nadal istnieją.

Napad rewolwerowy na dzionka konsolato sowliekiigo
v Wawusto.

WARSZAWA, 4. maja. (Pat.). Dzisiaj o godz. 
16‘15 do przejeżdżającego automobilem ul. M ar­
szałkowską członka przedstawić,es twa sowieckie­
go w Po’sce Lizarewa, młody Rosjanin oddał dwa 
strzały rewolwerowe, które lekko zraniły p. Li­
zarewa. Sprawca strzałów  został aresztowany. 
Sprawia on wrażenie cz’owjeka nienormalnego.

WARSZAWA, 4. maja. (Tel. wł.). Sprawca za­
machu nazywa s:ę Jerzy Wojciechowski, zam. w 
Milanówku. W  śledztwie pierwjastkowem zeznał, 
że  jest Rosjaninem i strzela! uo p. Lizarewa nie 
z powodów osobistych, ale z powodu nienawiści 
do bolszewickiego reżimu.

Żadna z kul nie ugodziła Lizarewa, natomiast 
odłamki rozbitej szyby samochodowej skaleczyły 
go w palce lewej ręki i lewe przedramię. W edług

orzeczenia lekarza, obrażenia należą do kategorjj 
lekkich. Wojciechowski, ktorego aresztowano na­
tychmiast, jest Rosjaninem. Przyjechał on z Kijowa, 
bez pozwoienia, do Polśki, i przebywał tu bez 
paszportu. Badany w polic i, oświadczył że dzia­
łał samoistnie, nie porozumiewając się z nikim, i 
popełnił zamach na radcę handlowego, nie chcąc 
dopuścić się zamachu na posła Bogomołowa. Bez­
pośrednio po zamachu wicedyrektor protokołu dy­
plomatycznego Andrys oraz kierownik referatu so­
wieckiego Przesmycki uda'i się do poselstwa Z. 
S. S R., gdzie wyrazili posłowi Bogomołowi w 
imieniu rządu poskjego ubolewanie z powodu do- 
konalnego zamachu, oraz zapewnienie, że władze 
przeprowadzą surowe śledztwo i że winny zosta­
nie ukarany zgodnie z przepisami prawa.

Sensacyjny pr-ices prwe*tf dzMKarz&hi o morderstwo.
PRAGA, 4. maja. (AW). W  dn. 3. maja roz­

począł s'ę tu senzacyjny proces przeciwko dzien­
nikarzom Michałku i Sikorskiemu oraz lekarzo­
wi Klepetarz. Oskarżeni są oni o mordesstwo do­
konane w Tatrach koło Stirbskiegn Plesa pewnej 
Węgicćki, przyczem okradziono ją z pjeniędzy, tru­
pa zaś zrzucono do rozpadlin skalnych. Zaintere­
sowanie procesem olbrzymie wzrosło po konfiskacie 
psm  porannycn, które przyniosły akt oskarżenia

, przed odczytaniem go w sądzie. M. i. konfiskacie 
uległa pół urzędowa „Pmgei Presss". Podczas 

i rozprawy osk. Michałko usiłował bagatelizować 
sprawę zachowując się nieodpowiednio, tak że 
przewodniczący dwukrotnie zwracał mu uwagę. 
Jak wielkie jest zainteresowanie procesem świad­
czy fakt, iż pisma dzięki zarnjeszczeniu spraw oz­
dań rozsprzedaly w Pradze pięciokrotny nakład 
normalny.

Szaleniec zabU 5 osób, po&zttm popełnił samobolsfwa.
BUDAPESZT. 4. maja. (Pat.) W  miejscowości 

Batas w  pobliżu Mohacza, sierżant żandarm erji S te­
fan Kovats ogarnięty szalem pocnwycił karabin i zla- 
bll w koszaiach oficera, poczerni zianil ciężko jego 
żlołnę i (zastrzeli! służąca z sąsiedniego domu. Następ 
pnie wydając okizyki że zabije wszystkich swoich nie­

przyjaciół, wybieg! na ulicę miastecżka, zabijając po 
aioaze wystrzatem z karabinu oficera żandarmerji, 
o iaz jakiegoś ucznia. Po dokonaniu tych czynów Ko- 
vais ucierp do lasu, igazie z  obawy przed aresztowa*- 
niern popełni! samobójstwo.

ZJAZD NAUK. ORGflNIZACJi PKACY.
WARSZAWA. 4. maja (Pat.) Dzisiaj odbyło się 

w  sali Raay miejskiej przy uaziale delegatów  za­
granicznych i nader licznych uczestników z catej Pol­
ski otwarcie drugiegu polskiego zjazdu naukowej or­
ganizacji pracy, urządzonego pod protektoratem  Prez. 
Rzeczypospolitej. Na otwarcie zjazdu przybyli mini­
ste r rolnictwa Karol Niezabytowski,, minister reform 
rolnych dr Staniewicz, orzeostawiciele korpusu dy­
plomatycznego i 'W  Ul.

ARESZTOWANIE DYGNITARZA KCMUNIST.
WIEDEŃ. 4. maja. (Pat.) Byty kom isarz ludowy 

rządu sowieckiego na W ęgry, dr. Jurasek Luhacs zo­
stał wczoraj aresztowany przez policję wiedeńską pod 
zaizutem  organizow ania tajnych związków.

ROKOWANIA AUSTRJACKO- POLSKIE. ..
WIEDES. 4. maja. (A. W .) Jak słychać, austrj- 

polskie rokowania W spraw ie waloryzacji cel, mają 
być na now o podjęte. Rokowania toczyć się Dębą 
we Wiedniu, odkąd przybędą ueldgaci polscy.

GLPRZYMI PO Z AR W  CHINACH.
LONDYN. 4. maja. (A. W.) M iasto Portung nad 

rzeką Hangpu w  pobliżu Szanghaju uległo znisz­
czeniu przez olbrzymi pożar. Na przjestrzeni jednej 
mili kw adratow ej w szystkie domy spłonęły doszczę­
tnie W  płomieniach zginęło prawdopodobnie 300 lu­
dzi i r i

6 OSÓB  ZABITYCH P R Z E / GRAD,
BUKARESZT. 4. maja. (A. W.) Donoszą tu z 

Koloszwaru, że szalał tam Orkan, któremu tow a­
rzyszył nienotowanej dotąa wielkości Igrad. Zabitych 
zostało 6 osób, w tem Większość uzieci. Grau do­
chodził ao wielkości kurzych jaj. > ;

WaiKl nacjonalistów chińskich 
z Japończykami.

LONDYN. 4 maja. (Pat.) Ajencja Reutera donosi 
z Susaki, że w kołach japońskich w zrasta niepokój 
o losy obywateli japońskich zamieszkałych w Tsi 
Nan Fu, stolicy prowincji Szantungu. W edług osta­
tnich doniesień, dziesiątki tysięcy żołnierzy armji na­
cjonalistycznej splondrowało miasto. W  rozruchach wy­
wołanych masową grabieżą, zam ordow ano przeszło 
100 Japończyków. W  obliczu tych w ypadków zaryso­
wuje się silne naprężenie w stosunku mięazy Ja­
pończykami i tócjonalistam i w Szanghaju i iir.jn:y;cih' ‘wię[- 
kszyicl] miastach. W  walkach zginęło 5 żołnierzy ja ­
pońskich a 20 odniosło ran. W ojska chińskie straciły 
800 zabitych.

WYKOl EJEME s ię  POCIĄGU.
BIALOGRÓD. 4. maja. (Pat.) W skutek złego n a­

staw ienia zwiotnicy, wykoleił się pod Semta w  pobliżu 
granicy w ęgiersko- jugosłowiańskiej pociąg. Jak do­
noszą!, 5 osób zostało zabitych, a 6 odniosło rany

„ITALJA" W  DRODZE DO BIEGUNA PÓŁNOCN.
VALDS0E. 4. maja. (Pat.) Zdążający do bieguna 

północnego sterow iec „Italia" w ylądował tu oziś o 
gooziuie 9.10 bez żaonyęh trudności.

CHADECY LITEWSCY PRZECIW WALDE 
MARASOWI

GDAŃSK, 4. ma|a. Z Kowna donoszą: Popie­
rająca dotychczas ,rzad W alaemarasa chrześcijań­
ska federacja pracy zamierza przejść do opozycji 
Dowodem tego jest niezwykle ostre stanowisko, 
zajęte w ostatn ch dniach przez prasę tego obozu 
wobec rządu W a ld e m a ra . W ystępuje ona bardzo 
ostro przeciw planom rządu, zmierzającym do 
zmiany konstytucji w drodze dekretu.

Siięlo Trzecią ija we Lwowie.
W  ub, czwartek obchodzono w e Lwowie uro­

czyście święto państwowe. Nabożeństwo odbyło 
się tym razem w Rynku, gdzie zgromadzili się 
przedstawiciele wiadz cywilnych i wojskowych, 
oraz delegaci różnych zrzeszeń obywatelskich. Na­
stępnie odbyła się na pi. Halićkjm defilada, w  któ­
rej poza forma,c.ami wojskowemi wzięły udział 
zrzeszenia funkcjonayuszy państwowych, gmin­
nych, młodzieży akademickiej, korporacje rękodziel­
nicze i straż pożarna.

Przedpołudniem odbył się w Tow. muzgczndm 
uroczysty poranek w kinie „A pollo ' urządzono 
przedstawienie dla żołnierzy, a w teatrach zaś uro­
czyste przedstawienia. Popołudniu odbyła się za­
bawa ludowa na polance Wysokiego Zamku, wie­
czorem zaś oświecono kopicp ogniami sztuczny,m|. 
Wiele kamien c w irąescie było ozdobionych flaga­
mi i nalepkami.

Nowy ftunsul sowtaekl we Lwowie.
WARSZAWA, 4. maja. (Pat.). Pan Minister 

Snraw Zagranicznych udzielił dnja 26. kwietnia
b. r. e: eąuatur p. Jerzemu Łanczyńskiemu, po­
słowi Z. S. S. Z. na obszar województw lwow­
skiego, wołyńskiego, tarnopolskiego, stanisławow­
skiego. krakowskiego i lubelskiego, z siedzibą we 
Lwowie.

Sfrejh załóg! nium floty handlowej 
r a Renie.

BERLIN, 4 maja. (Pat.). Jak aonosi „Daily 
News Telegrapńen Union", wskutek s tra jk u  za­
łóg niemiedkicn floty handlowej na Renje, niemal 
cała żćigdga na tej >-zece została unieruchomiona. 
Strajkiem objęte zostały również załogi okiętow 
niemiećkich płynących pod flagą holenderską. Do 
strajku tego przyłączyli się robotnicy portowi w 
przystaniach nadrerisktch, którzy zezwalają okrę­
tom zagranicznym na przeładunek jedynie po wy­
kazaniu się, iż nie załadowują względnie nie w y­
ładowują towarów  pochodzącgen z firm niemiec­
kich.

„Ifalja“ znowu natrafiła na silne 
wiatry.

OSLO. t m aja  (AW.), Według donie­
sień % FmLmdji ',sle"owiec ,.Italia" natrafił 
na silne wiatry północne i posuw a się biar- 
dzo powoli naprzód. Radiostacja w Trom - 
soe. klórej zadaniem hylu prowadzić slero- 
wteć <Io Vassóe u traciła  1 bm. około godz 
21-ej w  nocy kdnlakt z , Ralją". Z Helsing- 
torsu  donoszą, że „Italia" zgubiła kurs 
i plrzez !d'łuższ/, czas krążyła  nad Lohea 
w pól. wsioh. Finlandji. — Ostatnie wiado- 
(domości sttwicdzają. że ..Italja" zbliża się. 
powoli ku granicy norweskiej

SOWIETY WITAJĄ KRÓLA.
MOSKWA. 4 inaja. (Ida!.). Wczoraj c 

godzinie 20‘50 przybył na stację graniczną 
Sowietów 1STiegair\doje pociąg specjalny wio­
zący afganską p a rę  królewską. N a dw orcu  
ustawiona była  iśtraż lionorowa. W cliMili 
p rzyb ic ia  pociągu orkiestra  wykonała 
hymn afgan„ki. W 'trudniu rządu  sowieckie­
go jiowital króla A m annullaha Karaćlnm, 
klór^ wręczył królowi telegram pow ita lny  
Kalinina.

Y YKRYCIE ORGANIZACJI OPOZYCYJNEJ NA U- 
KRAINIE.

MOSKWA. 4. maja. (A. W.) Prasa donosi o wy­
kryciu na Ukrainie nojwej nielegalnej organizacji o- 
pozycyjnej, która posiadała silne rozgałęzienie o r­
ganizacyjne w Kijowie, Charkowie i Bachmuclę. W 
związku z wymyciem tej organizacji wykluczono już 
56 członków Spodziewane są dalsze rekgacje. Je­
dnocześnie stwierdzono istnienie organlzacyj o cha­
rakterze opozycyjnym w Leningradzie. Aresztowane 
nwie osoby.
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E n d e c j a  a*,- „ O i p t o i s f e
Przyczynek do dyskusji su komisji (Uudzetowej,

9 9

Al\ "a „Ortbisu11, smutnie głośną dziś na j 
cala Polskę, zajmuje ię nietyiko Najwyższa 
Izlia Kon L ob  Państwa, Ministerstwo K om u­
nikacji, Sąd karny, Sejm, prasa, ale za­
równo opinja publiczna w kraju  Bo „Or- 
b is“. to wszakże plód endecki i iiiegdyiś wy­
łącznie endecka domena, p rz y  której kosz- 
k m  Państw a żerowały rozliczne tiyjeny 
wszechpolskie, „najlepsi pa trjoc i“ w Ojczy­
źnie. Do takich — między innemi — należał 
szeroko znany już z orbisowych kawaiow, 
p. Gustaw Flach, em erytow any dyrektor 
Wydziału konlroli dochodów D yrekcji P K P  
we Lwowie.

Gdy ..Orbis1" nurza ;się obecnie w m o­
ralnej kałuży, a jego macherzy : p. Matogo- 
wa,' p. K uśm rski -et comp., siedzą n a  Bato­
rego. należy przypomnieć, iż PPS. pierwsza 
przed paru  laty. zwróciła uwagę n a  uieczy- 

«ste praktyki „O rbisu11, żć b rudy  Le p ra ła  pu­
bliczna n a  se jm om  j komisji kom unikacyj­
nej i w socjalistycznej prasie, (domagając się 
wkroczenia władz, urwania Iba hydrze. Dzi­
siejszy członek Bządu, min. Moraezewski. 
jako ówczesny wicem Sejmu na Lunach 
„Robotnika11 walił wtedy ta ranem  w „Orbis* 
a specjalnie nie oszczędzał osoby p. Gusła 
w a Flacha. P. Gustaw Flach bowiem miał 
z tytułn swojego stanowiska służbowego w 
Dy rekcji kolej, we Lwowiejnaczćlnyi nadzór 
nad wpływami z kas ..Orbisu11 i wogóle1 nad 
rarhunkozdaslw em  ..Orbisu11, kiedy lymcza- 
>em tenże sam p. Gustaw I ła c h  posiadał 
równocześnie płatne zajęcie w . ,0 rb :sie“ — 
Na leni leż tle p. Guslaw Flach wszedł je­
szcze dawniej w ostry konflikt z prezesem 
Dyrekcji PKP. w Stanisławowie, a później­
szym min. kolei, p. Marynowskim, o lo sa­
mo rozpoczął następnie walkę na s-nyerć: i 
życic z prezesem 1 lyrekcji PK P. we L in  o -  
wie, p. inż. B arw kzem  Bo prezes Biuwicz,
człowiek nieposzlakowany, nie mój bez
wstrętu i poezin ia osobistej i urzędowej 
odpowiedzialności patrzeć na gangrenę „O r­

b isu 11 — stąd musiał silą rzeczy dobrać  się 
do skóry p. Machowi, nielada „konlroloro- 
w i!l lej instytucji.

1 olo co sije (SLdo ? Zauiiasl czc-m prędzej 
schować w cień p. Flacha, lwowska endecja 
rozjuszyła się w prosi do wściekłości owom 
włożeniem przez p. Barwicza kija w m ro ­
wisko — i rozpoczęła wręcz ła jdacką na­
gonkę na prezesa Barwicza. próbując r ę ­
kami — nogami ra tow ać p. Macha. N ie by­
ło w tej potw ornej nagonce dość oszczerstw 
i kalumnji, jakiefmilby- nie obrzucano p. Bar­
wic/a. jakko lw uk  lo m oralne  błoto z miej­
sca odpadało  od czy.sldgo i uczciwego czło­
wieka. niczem uliczne bioto od kola

Ale lueslcly, ła jdactwo znalazło na tyle 
poparcia  we wpływach przemożnego wów­
czas stronnictwa, że p. Barwicz na bez­
względne żądanie endecji musiał odejść do 
K iakow a. chociaż, kilkakrotne rozprawy ad­
ministracyjne. prowadzone przeciwko p. 
FI ach owi ujawniły' szereg poważnych wy­
kroczeń służbowych p. M acha i oslulecznie. 
przyspieszyły o parę  ładnych lal zesłanie 
p. Fi ach a na. . emeryturę.

O szczegół ach prywatnego stosunku p. 
Fiacha do ..Orbisu"1 mógłby najwięcej po­
wiedzieć p. Varhely, jeden z dyrektorów  
„O rbisu11, dzisiaj naczelnik Wydziału kon­
troli dochodów w Dyrekcji PKP. w Kato­
wicach. W każdym razie lwi to stosunek 
conajnniii j grubo podejrzany z uwagi na 
okoiic /mość, iz p. Flach miał z urzędu yzu- 
wać nad -rachimkozdaslwem .O rbF u11. Nie­
chaj aloii dowie się szeroka opinja publiczna 
iż w związku z długoletnim skandalem or- 
bisowskim bogbojihzyźmaiia iinaija potrafiła  
usunąć ze Lwowa wybitną jednostką, k tóra 
w imię uczciwości i obowiązku odważyła 
się wysląpić z ićalą surowością przeciw b. 
swemu podwdadncimi, pozoslająpemu na 
skibek protekcji poiilyc/nej w najwyższej 
niezgodzie z poczuciem wstydu i odpowie­
dzialności służbowej. * H*~

Z nicttawiiij przeszłości Feli Kuhna.
W  W ieaniu aresztowany został — jak \v'aaomo 

były dyktator węgierski Bela Kuhn, który przy­
był z  Rosji, Wlacize austrjaćkie poaiają, że Bela Kuhn 
cl .ciał wywołać rewolucję na W ęgrzech a mozle i w 
Austrji i stąd  już powstała pogłoska, że rząd' w ę­
gierski będzie się aom agał od Austrji jego wydanw.

Niedawna to czasy, kieoy Bała Kuhn był po­
tężną i groźną osobistością. Z zawodu pomocnik 
kanałowy, oobył wojnę św iatow ą, jako żołnierz wę­
gierski na fro n d y  skąd w listopadzie 1918 r. wrócił 
co Buaapesztu razem z całą armją, która bez rozr- 
kazu opuściła front. W  Budapeszcie stosunki były 
wówczas niezwykłe. Po zamordowaniu Stefana Tiszy 
stanął na czele rządu rewolucyjnego hr. Karolyi. Ten 
jednak nie mógł się utrzymać, gayż od południa zbli­
żała się armja aliancka, (armja salonioka', pod mar­
szałkiem Fra-ntnet d'Esp-eray, który oświadczył, że 
z Karolyim nie bęozie się układał i g ioził marszem 
na Budapeszt.

Karolyi ustąpił, a rząd utworzyli socjaliści z 
Peiaiem i P reier‘em na tczele. W ówczas w Buda­
peszcie już silnie działały prądy bolszewickie, roz­
szerzane p rzez byłych żołnierzy, którzy wrórili z 
niewoli v Rosji. Bela Kuhn obdarzony niezwykłym 
darem wymowy, potrafił wybić się na czoło ruchu 
i zażądał oa socjalistów udziału w rządzie Socja­
liści pod naporem 'konieczności zgodzili się. Z jed­
nej bowiem strony żywioły komunistyczne groziły roz- 
iuchami, z  drugiej zaś wojska rumuńskie w kra­
czały coraz dalej w głąb W ęgier. Bela Kuhn urządził 
zamach, wyparł socjalistów z rządu i obwołał dyk­
taturę ludu z  sobą jatio dyktatorem na czele.

Zaczęły się rządy na w zór pierwszych czasów' 
iząaó w  bolszewickich w Rosji. Bela Kuhn utworzył 
spedalną gw ardię poa wodzą Szamuely‘ego, która 
kiążyła po kraju, szerząc niebywały terror. Nie jest 
rzeczą dowiedzioną, czy Bela Kuhn wiedział o 
wszystkiem, co się pod jego nazwiskiem diziało, w 
każdym razie on ponosi odpowiedzialność choćby za

to, że nie przeciwstawni się spełnianym Okrucieństwom. 
A nie by! to człowiek, ani dziki, ani 'głupi; ippize ci wi­
nie zmlarły w ub. r słynny p-uhiicysta Harden,
który go pozna*, nazw ał go  -człowiekiem wykształco­
nym i kulturalnym.

Bela Kuhn trzyma! się, — az padł pod naporem 
zewnętrznym. Ulwojzony w Szegsdynie „rząd naro­
dowy'* poo kierownictwem obecnego regenta Hor,- 
thy'ego prowadził przeciw niemu -wojnę partyzancką, 
a na pomoc wezwał rumunów i eze-chów'. Ci w krót­
ce zajęli prawie cały kła], obsadzili Budapeszt, mimo, 
że „czerw ona artnja" dzielnie się broniła-. Bela Kuhn 
w sierpniu 1919 rolni musiał u-ciekac do W iednia, 
skąd na żąoanie sowietów został przez Niemcy w y­
słany do Rosji.

O jego działalności w Rosji krążyły różna po­
głoski, Wedla jeosnjch powierzono mu ważny poste­
runek w M iędzynarodówce komunistycznej, jako kie­
rownikowi propagandy w Europie środkow ej; inna 
wersja głosiła, ze popadł w obłąkanie i został inter­
nowany na Krymie. Okazuje się, że wszystkie te 
pogłoski będą nieścisłe: Bela Kulm nie wypuścił z 
ręki spraw , któremi kierował jako dyktator.

Program wyborczy sosjaJnej tema- 
kradł w if^iii&zicli,

P aitja  jsocjal lo-detnokratyczna Rzeszy ogłosiła pro 
gram ow ą odezwę wyborczą no robotników, w której 
jako najważniejsze zadanie niemieckiej polityki za­
granicznej wymienia ewakuację w najbliższej przy­
szłości Nadrenję, ograniczenie i ustalenie sumy od­
szkodowań, zagw arantow anie pokoju -ną zasadzie roz­
brojenia i arbitrażu oraz wykluczenie wojny z poli­
tyki międzynarodowej. W  zakresie polityki socjali­
styczne] odezwa zapowiada walkę o ustawowe unor­
mowanie ośmiogodzinnego cinia pracy, mające być 
wstępem cło ratyfikacji międzynarodowej konwencji wa­
szyngtońskiej.

(30-lecic pracy autórskicj)-
Dzis Lwów obchodzi JO-lecie litorajekiej 

p racy popularnego i utalentowanego auLo- 
ra. IK n ry k a  Zbierzchowskiego.

/w iązan e  ściśle najserdeczniejszemi wę­
złami z naszetm miastenii, stal się niejako 
własnością lego grodu, który nad wszyslko 
umiłował. Przez przeciąg lal U 0-1 u jiraco- 
witego i pożytecznego życia, stworzył 
Zbierz-chowski w id 6 dziel, które w historji 
lile .aiury zajęły już dziś poczesne miejsce.

Urodzony 19.. - iisLopada 1881 we Lwo­
wie i lu wybbowany. rozpoczął świelnie 
swoją karjerę  liloracką już wcześnie, bo ja ­
ko cldopioc 17-letni. (lir-iukaftjp, swoje w ier­
sze w krakow ikiem . . / \ c iu “ i uzyskawszy 
nagrodę. konkursow ą za szdukę „Bok 1838“, 
wyisławioną w teatrze poznańskim. Drukuje 
poewjc swoje w ..Młodości11. „Chimerze*1, Ty- 
godnikli lluslrowanyin. „Krytyce11 i \v „Na­
szym K ra ju 11, zdobywając sobie wslępuym 
bojem osliogi rycerskie w królestwie, któ­
re! hu  na imię Sztuka.

W śród ii-cznycii dziel, wyliczyć n ileży 
zbiory poezyj, jak ; „Im presje11, „Baśnie*1, 
„Żongler . ..Płomienie*1 i „Lro tyk i11 — z po­
wieści: \ a  zlolej przeięczy11, „Slepowa pa­
n ienka11. „Anioły płaczą*1. .Djabelska irrze- 
1 ęcz*1, „Malarze*1. ..Lileral11 i w. i.

Na scenie odniósł Zbierzthowski pierw­
szorzędny sukces swoją komedją M ulżeń 
siwo Lóii którą dziś rea tr  Wielki wysla 
wia ku uczczeniu Jubila ta i najnowszą swo­
ją baśnią dla młodzieży „Serce maiki, albo 
Przygody Tomcia Pał u ha . przyjętą entu­
zjastycznie na większych scenach praw ie 
całej Polski

Prze.?, cały -ciąg swojej twórczości nie 
] oz łącz-a się ani na chwdlę ze swoim uko­
chanym  Lwowem i pozostaje m u wierny, 
pomimo wieiu korzystnych propozycyj, — 
zmierzając.ycb do nakłonienia Go, aby prze- 
niósl się ci o Warszawy. gdzie na chleb ła­
t w i e j  zarobić i reklama li iu-mfuje.

Dziś. kiedy Zbierzehowski obchodzi 
święlo swojej izctciiu-j i pięknej prący na 
niwie lderaluryi jjoLkiej i Lwów uczi i go­
dnie le gody swego poeiy i wi-eglnego syna, 
zasyłamy .lubilatowi najserdeczniejsze ży- 
cZmia dalszej i owocnej pracy i długich 
lal życia.

\Ye L w o w ie , 5. m a ja  1928.
W. Raort.

Zjazd i W ystawa elektryczna,
Z początkiem czerwca br. w Toruniu rozpocznie się 

Zjazd Związku Elw itronni Poslkich, poo-czas 'kt irzgo 
otw arła bęazie pierwsza w Polsce okrężna wgstawa 
eleklryftka-cgjna,

Związek FPktrow oi Polskich, jako oiganizacja 
spoiecz lo-gospodascza, postanowił przystąpić cfo wztiio 
żo-nej propagandy na rzecz zwiększenia u nas kon­
sumpcji ent rgji elektrycznej. Tegoroczny Zjazd elek­
trowni, jak wspomnieliśmy, odbędzie się w  Toru­
niu. Omówi om szereg spraw dotyczących gospodarki 
el-ąktryczuej w Polsce, jak; spraw ę racjonalizacji go­
spodarki w przedsiębiorstwach komunalnych, upraw ­
nień rządowych na nowe elektrownie, zorganizow a­
nie doraaztw a dla elektrowni, współpracy elektrowni 
parowy-ch i wodnych, taryfy za prąa itd.

W raz ze Zjazdem otw arta będzie pierwsza w 
Polsce okrężna wystawa elektryfikacyjna ku propa­
gandzie stosowania energji elektrycznej. W ystawa, 
objeżdżając większe miasta polskie, poka-że możliwo­
ści -zastosowania elektryczności iip. w pókoju kąpie­
lowym, kuchni, jadalni, sypialni, do potrzeb drobnego 
przemysłu i -rolnictwa, przy oświetlaniu witryn wy­
stawowych, reklamie i znak-acli świetlnych. Pozatem 
wzorem zagranicy myśli się o zorganizowaniu „fe­
stiwalu światła elektrycznego" podczas k tórego ilu­
minowane będą wybitniejsze architektoniczne bu­
dowle.

Wresz-cie na wystawie znajdzie się miejsce na 
krajowy przemysł elektrotechniczny, który zatrudnia 
już około 10.000 luclzi i cora2 bardziej ryneik polski 
uniezależnia się od zagranicy.
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Pierwszy Maja na prowincji.
Tarnopol

O dbiło  się lu zgromadzenie w sali Ma­
gistratu.

Przewodnicząc} ni w ybrano to w Tra- 
wieeką. PI ule i Mikołaja Wacka.

O znaczeniu 1. M aja d la  klasy roboLni- 
'iczcj mówił tow. F róh lich  zd 'Lw ow a. Imie­
niem ukraińskich  robotników' przem awiał 
towr. Józet Kociurko.

Rezolucję 1-majową uchw alono jedno­
głośnie. porzem po odśpiewaniu „Czerwo­
nego Sztandaru11 przew odniczący rozwiązał 
zgromadzenie

Sam bor
Uroczystość robotnicza w Samborze, 

k tó ra  w ypadła  wspaniale, wskazuje na lo, 
iż rrucb robotniczy w Samborze rozw ija  się 
z, roku n a  rok.

święto majowe [rozpoczęto z g ro m a d zc r 
nicm  w sali kina „O pieka11. Przewodniczył 
towr. Pręlkiewicz. prezes ZZK., sekret, 'tow. 
Stompe. Przemówienie z okazji 1 ma pi
wygłosi! tow. Erm ich  ze Lwowa.

Po zamknięciu zgromadzenia, robotnicy 
z orkiestrą  kolejarzy n a  czele, wyruszyli po­
chodem  przez ulic.e miasta. Komuniści sta­
ra li  się zamącić uroczystość, rozw ija jąc  p ro ­
w okujący  transparen t.  O dpowiednią odpra- 
wy dali im nasi towarzysze. Pod lokaletm 
ZZK. rozwiązano pochód

Wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
demja.

Przebieg święta m ajowego ,niiał c h a ra k ­
te r  spokojny i n ad e r  podniosły.

P rzykrym  b j ł  tylko ten fakt. iż n iek tó­
rzy robotnicy złamali solidarność proleta- 
irjatu. p racując  w dniu tym (warsztaty ko­
lejowe).

Podkreślić  należy solidarne wystąpienie 
robotników drzewnych, po raz  pierwszy 
stanęły (iwa tartaki

Rama Ruska.
W  przeddzień robotniczego święta, ode­

g ra ła  kolejowa m uzyka hejnały. Obchodzi­
liśmy naszą uroczystość razem  z „B uudem 11. 
N a uroczystość p rzy b il i  ze Lwowra tow. Za­
krzewski i Poi des. N a  wspólnein uroczy- 
stem zebraniu, pod golem niebem, p rzew o­
dniczyli Iow Fn\ Sehuster i Grossauk. — 
Polscy  i żydowscy socjaliści zupełnie od 
p racy  w strzymali ,się. U kraińscy robotnicy 
pracowali, bo stoją pod w pływ am i selro- 
b ó w .

Kiedj w r. 1922 stanęło do pocliodu 
10 czwórek, to w tym roku sto. P rzy  roz­
wiązywaniu pochodu u sit owal zab rać  głos 
selrobowlec, którego z miejsca milicja nasza 
usunęła. PPS  zorganizowała p iękny kon­
cert. a następnie w ieczornicę. Socjaliści ży­
dów’scy urządzili wieczór taneczny.

Uroczystość nasza  była skrom na, do­
brze  zorganizow ana i dlatego wywołała o- 
gólne zadowoleaiie

Ropienka
W uroczystym nas tro ju  i składnie’ prze­

szło święto m ajow e w  Ropience, imałem za-

"'alka z alkoholizmem
w  Rosji.

AńOSKWA, (Ccrs"). W zrost pijaństw a wśród luoi- 
tiości Rosji sowieckiej staje się z i oku na rok w idocz­
niejszym. W edług oficjalnej statystyki w  jędrnym tyl­
ko roku 1926 przepito w  Rosji prawie railjard rubli.

Zastraszający w zrost alkoholizmu zaczyna już 
niepokoić bai i zo  poważnie 'kierowników polityki ro­
syjskiej, uświadamiających sobie nieberpieczesńtwo, ja­
kie stan ten kryje w  sobie z punkti widzenia ogUtno- 
państw owych interesów  gospodarczych.

Konieczność zwalczania plagi alkoholizmu zro­
dziła w społeczeństwie rosyjskiem myśl powołania eto 
ż y d a  specjalnego „T ow arzystw a dla walki z  alkoho­
lizmem które w  tych dniach miało w Moskwie swe 
posiedzenie konstytuucyjne

glębiu nafloweni po w. liskiego. Pochód ro ­
botników i vobotnic Bielikowa i Leszczo- 
wutego wyruszył z orkiestrą  i sztandarem 
do W ańkowej, gdzie przyłączyli się miej- 
cowi robotnicy « poczem udimo się na 

skrzyżow anie dróg do Ropienki. I u odbył 
się wiec pod golem niebem, Zagajony przez 
to W'. Srokę. Przewodniczącym obrano tow, 
łuna. zasłużonego wTeterana organizacji m e­
talowców, który obejm ując przewodnicLwo 
podniósł znaczenie walki z kapitalizmem 
dla wielkich celówr przyszłego ustroju. Ob­
szerny. przerywamy oklaskami re fe ra t o 
święcić 1 m aja  i hasłach  w dn iu  tym w y­
sławionych wygłosił towT. tir. Stan. Loeweu- 
s k in  ze Lwowa. Rezolucję uclncalono jed­
nogłośnie. Po zakończeniu udano się przy 
dźwiękach „Czerwonego S ztandaru11 do sali 
wT Ropience, gdzie po krótkiem przedsta­
wieniu spraw  organizacyjnych przez tow. 
Loewen steiną, w ybrano komilet którem u 
polecono przygotować miejscową organiza­
c ję  polityczną i T. U. R. W skład komitetu 
weszli tow Buczek, przew. Zwr. Jórników, 
Biedziński. Juu  i Sroka. Popołudniu  od­
była się yv miłym nas tro ju  'ożywiona zabayya 
yy Zyy. Górników n a  Kiczerze

Rozw iązanie zgro m adzenia  
1-m a jo w e go  w  Żółkw i.

Żółkiew, yv maju.
Tutejszy Komitet PPS. zwolat n a  dzień 

1. m aja  wielkie zgromadzenie ludowe pod 
pomnikiem Sobieskiego. Mimo, że był dzień 
powszedni, zebrało się bardzo  yyiele ludno­
ści i yy' skupieniu -słuchali rzeczowego r e ­
fera tu  loyy. Dr Dręgieyyicza, k tó ry  rozwijał 
li asl a pieir w sz om a j owe*.

Ale komisarz s tarostw a p. P. irważal, 
iż k ry tyka obecnych stosunków — a naw et 
panów z „jedynki11 jest niedopuszczalna i 
kilkakrotnie móv\'<y przeryyyał.

Gdy nastę-pnie : przeszedł referen t do 
kwestii wojen, gwałtownych zb ro jeń  państw  
kapitalistycznymi, do których i Polskę za­
liczył — i n a  przykładzie bńdzetóyy uzasa­
dnia! dążność kapitalistów do noyyycb wo- 
jen — twierdząc, że tylko socjaliści są  szcze­
rym i szermierzami pokoju, wówczas p. ko­
m isarz zgromadzenie rozwiązał i n ie  do­
puści! J o  dokończenia uroczystości 1. maja.

Dom agam y się przcproyyadzenia docho ­
dzeń yv tej sprayyie, bo trudno dopuścić do 
tego rodza ju  samowoli.

Mamy nowy kwiatek ..ustroju dem okra­
tycznego11 yv Polsce, gdzie liawet tego nie 
yymlno wypowl* dzień — czego za  czasów ce­
sarza  nikt nie bronił.

Był też dalszy niemiły' incy dent, aresz- 
toyvano jednego z towarzyszyć który' po ­
dobne słowa wypowidtlzift#, ale ma inler- 
yyencję tow. Dr. Dręgieyyicza s tarosta  n a ­
tychm iast zarządził yyypuszczeńie areszto­
wanego

Spod ziew urny się, że nasi posłowie ‘sp ra ­
wą tą  zainteresują się.

U czestnik.

Z p o śro t wygłoszonych przy tej okazji przemó­
wień na wyróżnienie zasługuje mowa znanego teore­
tyka komunizmu, Bucharina, który w gorących sło­
wach w zyw ał obecnych do wypowiedzenia wojny 
„tradycjom  alkoholowym-' w Rosji. Społeczeństwo ro­
syjskie winno —  zdaniem BuchaiIna —  wytężać 
wszysrkie sw e siły w  walce ze straszliwym  tym na­
łogiem, który state wykazuje „tendencję zw yż­
kow ą".

„Podryw ając fundamenty socjalne masy robotni­
czej —  powiedział Bucharin —  alkoholizm podrywa 
równocześnie całe gospodarstw o naroaow e. W  ści­
słym związku z  wzrostem konsumeji napojów  w y­
skokowych pozostaią nieregularne staw ienie się ro­
botników do pracy, jakoteż niska w 'ytworczość p rą­
dy". Bucharin uważa, że alkohol jest wrogiem poli­
tyczny m partji komunistycznej. „N asza w aU a z al- 
konolizmem —  kończy Bucharin —  piwinna odby­

wać się pod znakiem pracy około stw orzenia no­
wego człowieka. Należy organizować kadry niepiją 
cych robotników i włościan.

Na zebraniu konstytucyjnem „T ow arzystw a dla’ 
walki z alkoholizm em - wysunięto następujące pro­
jekty praktycznego zwalczania pijaństw a: 1. Zakaz 
sprzedaży spirytualjów  w otniu wypłaty, 2 . zakaz 
wznoszenia toastów  na oficjalnych urocz1 jstosciach, 3. 
rozbuaow a sieci szpitali ala alkoholików.

Z ruchu zawodowego
KONFERENCJA OKRĘG. PRACOWN. PRZEMYSŁU 

GASTRONOMICZNO-HOTEL.

Dnia 26 kwietnia br odbyła się konferencja o- 
k ięgow a pracowników przem. gastr.-hotel., przy obec- 
kności del. Zarząou Gł. z W arszaw y tow  Baw ar­
skiego oraz delegatów  z  oddziałów : z Przemyśla 
tow . Szumonicz i Rubin, ze Stanisław ow a: tow, 
Presz Józef, z Tarnopola: tow. Butz Fera., z Bory­
sław ia: tow. Berchtloff W . i W ęgrzyn, z Drohoby­
cza- tow  Zuckerberg Ignacy, z ramienia Rady Zw. 
Zawód. tow. Żelaszkiewicz.

Ponadto członkowie Zarząou ornęgnwego.
Konferencji przewodniczył tow. Bojko, sekreta­

rzow ał tow . Fleischman.
Sprawozdanie organizacyjne ztożył tow . Bur­

sztyn Sprawozdanie kasow e zoat tow Bukowski, Od­
działy wpłaciły od stycznia br. kwotę 800 zt. podl 
ozas gdy okręg wypłacił na objazdy oddziałów, ko­
szta wyjazdu ao W arszaw y oraz składki ao  Cen­
trali kw otę 1.926 zł. 15 gr. |

Tow. Fleiscnman zoat spraw ozdanie okręgowe 
Oddziały skonsolidowały sw ą pracę i potrafiły u- 
trzymać sw e postulaty jakie obowiązują na całym 
terenie Małopolski Wschodniej. W prow adzenie 8-g o - 
ozinnego oriia pracy we wszystkich zakładach g a ­
stronomicznych, napotyka na upór przedsiębiorców, 
toteż spraw a ta  zależną jest od zoecyoowanej po­
stawy pracowników. Na ‘amanie tej ustawy władze 
patizą objektywnie przez co wysiłki Zarządu Zw iąz­
ku me wydaty dotychczas zupełnych rezultatów. Za­
rząd Okręgowy przeptow auzii szereg interwencji w 
ooczialach, unormowano spraw ę pośrednictwa pracy, 
obecnie należy skonsolidować piacę w okręgu, ażeoy 
stw orzyć silną organizację która da oparcie p ra ­
cownikom w walce o lepsze warunki pracy i płacy,

Tow. BawarsKi omówił spraw ę terroru  ze strony 
przedsiębiorców gastron. w W g r s z a w i e > na który 
Związek odnowieniu o reaaów ał. Komisarz rządu m. 
W aiszaw y oświadczył delegatom Związku, ze pro­
cent za pracę winien być wkalkulowany w  cenniki 
Podniesiono potrzebę wyoawania gazety zawodowej 
dla lwowskiego okręgu, oraz polecono Zarządow i 
Głównemu Kvydanie gazety centralnej.

Następnie uchwalono następujące rezolucje: Kon­
ferencja okręgowa wzywa odoziaiy do zorganizo­
wania obchodów 1-szo  majowych i grem jalneoo u- 
oziatu w manifestacjach z  cala klasą robotniczą.

Konferencja okr. stw ierdza, że sądiy zbyt po­
błażliwie traktują doniesienia o sabotow aniu 8-g o - 
azinnego dnia pracy, w zakładach gastron , że ustja- 
wa o urlopach, wychodach, pracy kobiet i młodocia­
nych nie jest przestrzeganą, .co jest nadużyciem i 
podw aża autorytet wlaozy wykonawczej, dlatego po­
leca Zarządow i Okr. ażeby interwenjowat u wiaciz, 
aby ustaw odaw stw o robotnicze byio respektowane 
Ażeby sądy na łamiących ustawy, wydawały surowe 
kary

Konferencja okr. ucnwala ograniczyć napiyw 
praktykantów  do zawodu Konferencja w zyw a Z a- 
iząd  Główny by za pośrednictwem Centr. Komisji 
Zw. Zaw. i Klubu Posłów  P. P. S. wszczęte 'kroki 
w M inisterstwie o uzyskanie zatw ierdzenia projektu 
o jednolitych ubiorach pracy dla pracowników kel­
nerskich

Konferencja okr. uchwala w prow adzić jednolity, 
rewirowy system pracy podjąć walkę o regulację 
płac oraz o uzyskanie umowy zbiorowej.

W końcu uchwalono rezolucję, wzywającą do re­
organizacji Rady Związków Zawodowych we Lwo­
wie

♦
Pizy ozazji pros‘uiemy mylnie Dodana za o n » ą  

w aiszaw ską informację odnośnie oo doliczania p io -  
etn tów  przy rachunkach Dązeniery Z w ią z k u  Zaw o­
dow ego jest, by procent za usługę oła kelnerów* 
był zawsze wkalkulowany w cannik i to stanow isko 
zostało uznane.



Nr. 103

Socjaliści amerykai
Po raz pierwszy od roku  1912 parlja  

socjalistyczna amelrykansku staje (skonsoli­
d o w an a  i o \vlasinytarh siłach ido kam pahji 
wyborczej.

N a konwencji w Xcw Jorku, nom ina­
cje na  Kandydata do Białego Domu otrzy­
ma! N orm an  Thom as, Wy,Bitny d’zialacz i 
kandydat socjalistyczny na mayotfa miasta 
New Yorku i gubernatora. Kandydatem  na 
wiceprezydenta, obrany został J H. M aurer 
od szesnastu lat przewodniczący Federacji 
Pracy na  stan Pen syl wams ki.

Y\ ,r. 1912 part ja  .socjalistyczna anieay- 
kańska  zdobyła wT w yborach, wystawiając 
nieżyjącego dzisiaj E. Debs a jako kandy­
d a ta  n a  prezydenta, blisko 900,000 głosów.

Byt to okres (silnego rozwoju socjali­
stów w Stanach Zjednoczonyloh.

Przyszła w ojna i siła partj i  zaczęta sła­
bnąc, W  roku 1916 Debs nie kandydował 
Zmniejszyła się też w tym ro k u  ilość głosów' 
oddany h na  partję  socjalistyczną do 600 
tys. W !r*. 1920, Debs byt znowu kandyda­
tem. chociaż siedział w więzieniu skazany  
za to. że przemawia! przeciw' 'wojnie. Zdobył 
około m iljona głosów'. j

Ale1 w r. 1924 socjaliści nie poszli ao  
w yborów  samodzielnie. Razem z mnemi o r­
ganizacjami oddali sw'c glosy n a  La Fol- 
le tłe‘a. Cały ten okres powojenny, par lja  ,so-

JaDotażyści z Pokucia przed sadem,
OSKARŻONY DZIŚ ZOSTAŁ „ZGUBIONY" 
PRZY UKŁADANIU PYTAŃ DLA SĘDZIÓW  

PRZYSIĘGŁYCH.
Wczoraj po zakończeniu przemówień pizez 

obrońców przys!ęg’i po naradzie zaprzeczyli wszy­
stkie pytania w kierunku zbrodni zarady głów­
nej z § 58, kwalifikujących winę 9-ciu oskarżo­
nych. Pytania w kierunku niszczenia słupów i 
przewodów telegraf.cznych dokonanych przez t>-ciu 
oskaizonych potwierdzono z opuszczeniem słów 
„ze szczególną złośliwością".

Wobec tegu werdyktu 6-ciu oskarżonych by­
łoby skazanych na kilkutygodniowe więzienie.

Po odczytaniu uchwały przysięgłych stwier­
dzono, że oskarżony Dziś nie był objęty pyta­
niem w kierunku zbrodni zdrady głównej. Wobec 
tego trybunał anulował werdykt przysięgłych.

Dziś nonownie rozważać oni będą uzupeł­
nione pytania o wirąe oskarżonych.

Rzadki, ten wypadek anulowania werdyktu przy 
sięgłych ze względów fo-malnych wywełat liczne 
korrenrarze wśród bywalców sądowych

Klęski pożarów
W  Oloszycach, pow. lubaczowskiego, oneg- 

daj wybuchł pożar w komorze Hirsza Schiillera, 
który przerzucił się na sąsiódnje zabudowania. Nim 
żywioł opanowano pastw ą płomieni ipadło 17 do­
mów wraz z budgiikami gospodarczymi.

W e w s! Doborów pod Kaliszem, podczas po­
żaru dwoje dzieci spaliło się żywcem, zaś 6 męż­
czyzn i 9 kobiet doznało ciezKich popieczeń.

W  pewnym majątku poa Lubawą onegdaj w 
nocy spaliło się szereg domów, przyczem pięcioro 
dzieci zginęło w  płomieniach. Dwoje dzieci ura­
tow ane z płomieni zmarły w drodze do szpitala. 
Nieszczęsną matkę (musiano odwieść do szpitala, 
gdyż doznała również ciężkich popieczeń. M ąż 
jej pod wpływem rozpaczy dostał Domieszania z|tn|y 
słów  i usiłował popełnić samoDójstwo.

Przykre przeoczenie.
W  przedostatnim numerze naszego pisma u- 

mieszczony został artykuł p. t. 1 Maja a dzienniki, 
w  którym zaatakowany został naczelny redaktor 
„W ieku Nowego" p. LaskowmCKi.

Stwierdzamy ninjejszem, że artykuł ten wpły­
nął do nas z zewnątrz i tylko z powodu przeocze­
nia został bez zmian ogłoszony. Nie potrzeDujemy 
dodawać, że z odnośnym ustępem, dótyczącyjm] 
p . red uaslkownickiego w zupełności nie zgadza­
my się.

„ D Z I E N N. I K , L U D O W Y “

scy na placu boju.
c.julistyczna am erykańska przechodziła cięż­
ki kryzys. Przeżyłn rozłam tspowodowany 
przez komunislów. U m arł Debs, dusza i 
m otor ruchu  socjalistycznego w Amkryce.

Obecnie jednak 'rozbite siły socjatisty- 
cne. znowu zgromadziły się p o d  jednym  
sztandarem  i pa r l ja  nowymi; duchem  oży­
wiona i wzmocniona, staje w szranki bo­
jowe.

Wcześniej odbył się proces ten w  p ań ­
stwach europejskich, Igdżic^ socjaliści w c- 
wmęlrną walką z . komunistanrj obarczeni, 
w iróz.ultacie wylszli z walki tej zwycięsko.

Jest bardzo  praw dopodobne1, że ilość 
głosów.' socjalistycznych będzie' w jesień i tak 
znaczna, iż jpełzultat będzie nnał ogólnie bio­
rąc, poważne Znaczenie. Jeśli socjaliści zdo­
łają uzyskać chociażby półtora- miljona gło­
sów', to będzie niezawodnem stwicrdzciiietin 
faktu że obie partje  idotyichczas rządzącej 
repub likańska  i .demokratyczna, nad  tym 
półtora miljome|m wyborców, do porządku 
dziennego nie przejdą.

Wiele 'czynników sp rzy ja  lulaj partj i  
socjalisl. amerykańskiej. A najw-ażnie jszy, 
to bezrobocie, i autokratyzm  kapitału, kło- 
tfjjH nie1 .czując nad  sobą żadnej kontroli p o ­
litycznej ze strony Pracy, trajeji rów now agę 
i rozsądek.

17-letnia kuplerka skazana za 
streczenie do nierządu.O V

Przea' kilku tyyuaniaini policja aresztow ała 17- 
letnią Stcfanję Husiakówną, zam. pczy ul. Supińskie- 
go I. 4, poo zarzutem stręćzeńia do uerządu. W  
śledztwie ustalono, że pobrata oua 50 dolarów od1 A- 
dolfa Altschiilera, za dostarczenie mu nieletniej Ste- 
fanji K. Ofiarą tej ‘kuplerki padły również janina S. 
i Stefanja G. za „w ynajem " których Hasiukówna po­
bierała „porękawiezue" od lowelasów.

W czoraj aresztow ana odpowiadała przed wyroku­
jącym sędzią ,r. Swicrczyiiskim. Prejzbidę rozprawy 
ze względu na orastyldzne szczegóły byt tajny. Os­
karżenie wnosit prok. W ondrausz, bronit dr. Sz. Wteiss. 
Jano świadkowie zeznawali towelasi nie baruzo do­
datnio o oskarżonej i jej Mijentkach. Po przepro­
wadzonej rozprawie, sęazia, uwzględniając miody wiek 
Kuplerki, skażaj ją tylko na 6 tygodni ciężkiego wię­
zienia.

Z arytmetyk* bujaka.
Jest we Lwowie figurka, śm ieszka i patologicz­

nie ciekawa... Siedzi na stolcu jakiegoś prezesostwa 
i nabija w  butelkę Kochaną W arszawkę, regularnie 
co miesiąc...

Ostatnio dowiedzieliśmy się, że pan prezes włada 
nad 5.000 podwładnymi Legjonistami

5,000 Legunów w jeanym okręgu. Słjpzgcie?
Legunów byto ogóiem 50.000, zginęło w Legio­

nach 12 .000, zginęło w armji polskiej około 20.000, 
Wyemigrowało do Amlaryjkii i t. d. około 1.000, w  „cy­
wilu ‘ zaś w całej Polsce żyje najwyżej 8 000 Le­
gunów, nie należy do Zwiążków przeszło 4.000.

Skąaże wobec tego w okręgu lwowskim wzięło­
by się, aż 5.000 iegjcmistow?

W  rzeczywistości we Lwowie nie ma więcej cy­
wilów- legunów jak 300, w Samborze, Stryju, Koło- 
myji, Stanisławowie, Tarnopolu i Złoczowie razem 
220, w  innych miejscowościach do 80, więc razem 600 
z tyich do 400 nie należy do związku pana prezesa.

Należy natomiast cała 4~ta brygada, która zape­
wne obecnie liczy 5.000 —1 i jeśli tych ma (na myśli, 
pan prezes, —J to zwracamy honor. Tych napeWno 
jest 5.000.

PYL WULKANICZNY NA POMORZU.

BYDGOSZCZ. 4. maja. (A. W .V Z Pelplina na 
Pomorzu donoszą o niezwykłem zjawisku atm osfery- 
cznem Mimo pięknej pogody i słonecznego dnia, 
jakaś ciemnożółta mgła przysłoniła tam onegdaj nie­
bo. Okazuje się, że (również nad Pomorzeni przeszły 
tumany pyłu wulkanicznego, który w  wielu miejsco­
wościach Polski opadł z neszozem na ziemię.

Otwarcie sezonu w Szkle.
Otwarcie pierwszego sezonu w br. n a ­

stąpi już 15 bm T ow . M Brośniak z Tokar-  
skim kończą jjjoboly przygotowawcze1. W 
ciągu trzech dni wiosna wprost rozla ła  się 
po lasach, łąkach i kępach w Szkle. Ituń 
zielona pokry ła  .już czarne;, plamy z zimy 
pozostałe. D'*zewa owocowe pobielały od gę­
stego kwiatu. Siondozko dopieka, noce ja ­
sne gwiaździste i ciepłe. Radujcie się pa­
cjenci. bo wicie was niespodzianek czeka. 
I tak: dw a  nowe źródła dają  silną wodę 
m inera lną  'do kąpieli i żelazistą do picia. 
NYiKjzelni teka 'ze  kasy wprowadzili kąpiele 
gazowe, sioneczne i picie wód mineralnych. 
Zapewniona jest czystość i hygjcna a dzięl-d 
temu że ściśle określono ilość imiejse, której 
to icyfiiy dyrektor zakładu nie p rzekrocz \,  
zwłaszcza, żre Rohatyn otwiera własny za­
kład kąpielowy i odciąży kasę z pry  w at- 
n |  cli pacjentów' lub tych, którzy z jak ich­
kolwiek powodów nie »ehcą korzystać z u- 
irządzeń kasy łub do regulaminu Kasy nie 
zechcą się zastosować.

Obydwa pryw atne pensjonaty: M ary­
sieńka i Helenka kończą swoje przygoto­
w ania  na przyjęcie gości i d ad zą  pac jen­
tom wiele komfortu.

W brzaskach  budzącej się wiosny Szkło 
jest piękne i u jm ująco zaprasza na p ierw ­
szy. świetnie zapow iadający się i ciepły 
sezon. 5.

Okultyzm przed sądem.
W  Insterburgu w Niemczech rozpoczął się 

przed kilku dniami proces przeciw 57 lat liczą­
cej „jasnowidzącej" Giinthera Geffers o oszustwo. 
Oskarżona urodziła się w Grunbirmen w Prusiecn 
wschodnich, jako córka dyrektora poczty. Mając 
lat 26, wyszra za nauczyciela Getfersa, który póź­
niej został dyrektorem szkoły rolniczej. Po wy- 

, daniu dziecka na św iat wzmogły sję u niej rzekomo 
zdolności jasnowidzenia, które posiadała już od- 
dawna. Ale nie „realizowała ich", dopoki nie zw ró­
ciła na siebie uwagj profesorów uniwersytetu w 
Królewcu, dokąd się przeniosła. Przepowiednie nie­
raz oodobno się spełniały. Nawet władze zw ra­
cały się do niej o wyjaśnienia pewnych zbrocmi. 
Opowiadają o dwóch wypadkach mordów, które 
oskarżona p. Geffers odkryła. W  jednym wypad­
ku znaleziono trupa, w  drugim dała opis osoby mor 
derców, którzy też potem do czynu się przyznali.

Ale zdarzyło się jej również, że skierowała 
podejrzenie na niewinnych, którzy wnjeśli skargę. 
Jasnowidząca oskaiźona zeszłego roku o oszu­
stwo i oszczerstwo, została uwolniona. Teraz 
przed Izbą karną w Insterburgu odbywa się roz­
prawa po raz drugi z (powodu odwołania się do 
niej prokuratury

Do Towarzyszy isperanfystów.
W  roku bieżącym w czasie Zielonych Świąt 

(27 — 28 m aja' odbędzie się w Krakowie Ogólnopolski 
Kongres Esperantystów , na który zjadą się esperan- 
tyści |całego kraiu.

Ponieważ program obrad przewiduje również ze­
branie sekcji robotniczej, upraszamy wszystkie o rga­
nizacje esperanckie o charakterze robotniczym, o wy^ 
słanie na kongres swoich delegatów, poszczególnych 
zaś robotników esperantystów  o jak najliczniejsze 
przybycie na ten kongres.

W  spraw ie tej prosimy porozumieć się uprze­
dnio ze Stowarzyszeniem Esperantystów  „P raca- La- 
boro“ w Polsce (telefonicznie lub listownie) w  W ar­
szawie, M arszałkowska 81 u tow . Litauera.

NOW E POŁĄCZENIE TELEFONICZNE 
Z CZECHOSŁOWP CIĄ.

LW óW , 4 m aja. (Pat.). Z dbięm  1-go 
m aja  ba*, zaprow adzono nowe: relacje tele­
foniczne z Czechosłowacją a mianowicie- 
Drohobycz—Logina. M uhalany , Lw ów —Ue-j 
gina Mieli a lany i Lwów—Znojno.

Aałeżytość za 3-minulową zwykłą iroz- 
m ow ę w tyfch pelaicjach wynosi 2 franki 
wrzgl. 2 Itr. 50 (oenl. i 4 fr. w złotych pol­
skich, w7edług każdorazowego kursu.
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bandycki napad na robotników w Samborze.
W dnia  1. m a ja  placówka 'robotnicza 

PPS. w  Samborze urządzała akadem ję ku 
uczczeniu święta robotniczego.

O godz. 12-tej nocy w darł się gwał­
tem na sale znany na 'bruku Samborskim 
aw anturn ik  Wlady.-daw IIas/ozyński który 
podczas w yborcw  byl najęty do rozbijania 
/-gromadzeń poszczególn cli .stronnictw — 
popiera jąc  fundusze od ..jedynki".

Osobnik tojjju rozpoczął na  sali aw anturę  
z Iow. Kazimierzem Dr., skarbnikiem Komi- 
U tu PPS., k tóry wyrzucił aw anturn ika  za 
nieodjiow uednie zachowanie się wr lokalu. — 
Następstwom lego było lo, iż przygotow ana 
w sieniach bojówka pobiła doltdiwie. tow. 
Drottiewa. zadając m u zagrażające życiu ra ­
ny. Go.podarz uroczy slości towT. Slomjie1 
zwrrócił aw anturn ikom  uwagę, aby nie1 zo­
hydzali uroczystości śwdęla robotniczego. 
W o<ipowriedzi na  to, awmnlurujący rzuieiłi 
się, na  tow Slompego, zadając m u  nożem 
i ran w plecy i 3 rany  w głowę.

Tow. Stornpe brocząc wTe krw i padł bez 
przytomności na zieimię.

Podobny los spotkał low\ Sieradzkiego, 
przewodniczącego T. IJ. U., którego pobito 
do meprzyt omności.

Podczas tyć h aw an tu r  porozbijano 
szklanki i znikły pieniądze z całej Akade- 
m ji.

Dopiero po pew nym  czasie przj bym po­
licja, k tóra  zaaresztowała je d y n ie " Ilasz- 
czjńskiego. gdyż inni zbieglr

(iodTiirftn ubolewania było zachowTanie 
się leka-zy p. dr Bergera, B rauna  (nawia­
sem mówiąc lekarza Kasy cho rych )  i in­
nych, do których zwracali się z j>rośbą o 
pomoc lekarską członkowie T U. B., ci zaś 
im lej pomocy odmawiali, zwłaszcza dj:\ 
B aum. który wTraćając z kawiarni, oświad­
czył. iż on sam jest konający i wcale nie 
myśli iść.

ZDrodmeze .ndywitiua opanowały 
przedmieście Rródeckie.

Plagą przedmieścia Gródeckiego są ljczne 
szajki awanturników, nożowców i prostytutek,- 
które szczególnie wieczorami stają sję groźne dla 
mieszkańców miasta. Policja nje interesuje się tą  
okolicą, co rozzuchwala męty społeczne ku ro z ­
paczy ludności. W  okolicach tych zdarza się naj­
więcej napadów i bójek, onegdaj zaś jeden z 
groźnych apaszy, Antom Kiczma, zam. przy ul. 
Kaspra Boczkowsaiego, poranił nożem Józefa Sme­
tanę, oraz jego sublokatorkę Genowefę Schortz. 
Smetana odwieziony do szpitala zmarł tam nieba­
wem, nożowca zaś dopiero w  ub. czwartek aresz­
towała policja i odstawiła do sądu.

Mieszkańcy tego przedmieścia źaią się, że po 
licja okazuje za małą aktywność w kierunku za­
bezpieczenia bezpieczeństwa w te] okolicy. Część 
miasta począwszy od ul. Bema pc ul. Na Błonie 
wieczorem i w nocy formalnie jest okupowaną 
przez szajk apaszy i prosiytuikie. Niema bowiem 
komu zarządzić obławę w tych stronach i poskro­
mić nieco męty społeczne.

50 ział filmowy
„PRZEDPIEKLE"

w kinie „Kopernik —  Marysieńka".
Seenarjusz tego filmu oparty jest o znaną powieść 

Zapolskie, pod powyższym tytuiem.
Pizeastaw ia ona istną gehennę Cierpień młodych 

dziewcząt z  t. z\v. „dobrych dom ów" oddanych do 
chow;,wania, w prost bestjaisKiego rygoru i sefcsual- 
uiegaią deprawacji poo wpiywem nieumiejętnego wy- 
i osyjskiego zakładu wychowawczego, których ausze 
nie zboczonych nauczycrcli.

Uważam, że film w porównaniu z  powieścią w y- 
paoł zbyt blaoo, zbyt słabo uwypukla on owe piekło 
mlonych wychowanie, o co przecież Zapolskiej głó­
wnie chodziło. |

Ci a artystów  postawiona jest na wysokim pozio­
mic. I tak pełną wdzięku dziewczęcego oyła Eliza 
la Porta w roli Stasi. Rolę sw ą ujęła subtelni-! i 'umier 
jętnie podkreśliła charakterystyczni momenty, cier­
pień psychicznych. Z roli sw ej, nauczyciela m uzy ni 
wywiązał się dobrze ^Skkomtty aktor W erner Kraus. 
Zauważyć się jędnak aato, iż rola ta  nie zupełnie 
odpowiaaala charakterowi gry Krausa.

Pozślem  film starannie wyreżyserowany przez De- 
nisć-nii.

__ . « *_
KINO „LEW ".

„Górą rezerwiści" Syd Chaplin.
Dobra komedja, z ciekawą sylwettcą Sya‘a Cha- 

plitńa, zaw sze spokojnego i nie wiele robiącego ,so- 
bie z przykrości, jakie mu gotuje los. Są momenty 
k tóre czynią wrażenie, że raślaau ie swego imiennina 
co jea.ialt nie oD.niia w artości filmu. Reżyserja oobra, 
jedyną wadą, to wielka ilość napisów. Momentów 
napraw oę . komicznych wiele.

E

Kcmuiiibaf dc Zw. Zawodowych.
Po rnyśii jednogotśnej uchwały cwtógatów Zw iąz­

ków  Zaw. na konferencji odbytej w dniu 18 kwiemia 
br., w której brali udziat ożlegaci Zw. M etalowców, 
Drukarzy, Gastronomiczny, M urarzy, Introligatorów ,. 
Garbarzy, Kasy chorych, Rzczników' i M asarzy, „Pra 
ca", Odzieżowi I. i 11., Kaflarzy, Cegielmarzy, Cu­
kiernicy, Drzewni, Kolejarzy i Gminni, zawiadamiam 
Szan. Zarządy tychże Zwiąźkow i przypominam że 
co  dnia 10 maja br. winne Zarządy tych Zw iąz­
ków przeprow adzić wybory 2 no 3 członków delega­
tów  upełnomocnionych do aalszego kierownictwa spra­
wami zawodowemi we Lwowie.

O wyborze delegatów i  podaniem dokładnych a -  
oresów , należy bezwtocznie zawiadomić sekretarjat 
okręgowy, Lwów, Ossolińskich !0 II. piętro.

Równocześnie zawiadamiam, że zaległe opłaty 
ponad 3 miesięcy należy wyrównać, by uniknąć nie­
porozumień i skutków  niepłacenia wkładek wedle u- 
chwał i (regulaminu. Opłaty przy,m uje sdk.retairjai .ub 
przewodniczący za kwitem.

Komet żeiaszTciewicz
przew. Rady Zw Zawoo.

Z  mchu zawodowego.
BACZNOŚĆ KRAWCY! Z powodu akcji cenni­

kowej prosimy omijać Borysław aż - do odwołania.

Pierwszy Maja w czerwonej Łodzi,
Sztandar czerw ony na w"ezy ratuszow ej.

Obchód święta robotniczego 1 Maja wy­
padł w  Łodzr imponująco i uroczyście.

Dawno już proietarjaćka Łódź nosząca słusz­
nie miano stolicy pracy, nje świętowała w  tan. 
podniosiym nastroju Okoliczność, że  po ostatnich 
wyborach samorządowych stronnictwa socja istycz- 
ne prowadzą gospodarkę miejską, oraz świadomość 
sukcesu przy wyoorach parlamentarnych, spowodo 
wały, że^ święto robotnicze 1 Ma a przeistoczyło 
s.ę w po skim Manchesterze w gigantyczne mani­
festacje zwycięskiego ludu pracującego.

Na Wieży ratuszowej od samego rana powie­
wał czerwony sztandar — symbol watk i wy­
zwolenia klasy pracującej. Balkony i cały front 
gmachu magistrackiego oraz latarnie u stóp ko- 
umn przybrano zielenią i czerwienią.

Wszędzie praca zamarła.
Cały prawie magistrat w ciągu dnia 1. maja 

nie urzędował. Dnia poprzedniego wydano bo­
wiem do pracowników okólnik, komunikujące i e  
dzień 1. maja jest świętem robotnjczem i że kto 
chcę możę dnia tego nie pracować.

Tragiczna śmierć rosyjskiego ekonomisty i filozofa
Bogdanowa.

Przed kilku dniami zmarł w Moskwie zna­
ny socjolog mai ksowski, B ogcłanow . Jego krót­
ki zarys nauki gospodarstwa społecznego zapo­
znał generację całą młodzieży rosyjskiej z nau­
kami Karola Marksa (jest też na język polski iło- 
maczony). Bogdanów jako lekarz był kierownikiem 
Instytutu naukowego dla transfuzji krwi. Pew­
nego dnia przyszli do niego dwaj studenci o- 
świadczyh, że pragną zamienić krew między so­
bą. Obaj byli tuberkuliczui, a jeden z njch nadto 
cierpiał ua malarję Bogdanów wzbraniał się pod­
jęcia tej transfuzji w  oodobnych warunkacu. Po­
stanowił jednak jednemu z nich udzielić swoje, 
zdrowej krwi, sobie zaś wprowadził krew mło­
dzieńca malarycznego. Miał to być eksperyment 
naukowy, który kilkakrotnie już mu się powiódł, 
w tym wypadku jednak skutek był fatalny. Bog­
danów zmarł na zakażenie krwi

Jakże to się stało, że jeden z naj wybitniej­

szy cn socjclogów marksistowskich w Rosji sowiec­
kiej stanął na czele instytutu medycznego? Bog­
danów za młodzieńczych swych lat, jako stu­
dent został zesłany do Tuły z powodu agitacji 
rewolucyjnej Tam założył w raz z innymi lokalną 
organizację socjalno-demokratyczn^ a potem stał 
się jeanym z najbliższych współpracowników Le­
nina. W  r. 1908 lozszedl się z Leninem z powodu 
różnicy poglądów a do rządu bo'szewickiego od­
nosił się krytycznie, uważając, że bolszewici prze- 
s 'a  i właściw i> być reprezentanta ni rosyjski j kla­
sy robotniczej, która musi walczyć o swój" prawa 
z organizatorami Nowej Rosji, za jakich uważał 
bolszewików. Bogdanow byl nawet aresztowany 
przez bolszewików a po uwolnieniu wycofał się 
zupełnie z życia politycznego jako lekarz z za­
wodu pośwdęcił się pracy w  dziedzinie transfuzji 
krwi. Chcąc ratować cierpiących zakończył żyj­
cie w  tragiczny sposób.

Z Komisu Kultury i oświaty Rady prz^cznej.
Dnia 28 4. odbyło się posiedzenie. ko­

misji kuIIn.rv i oświaty Bady Przybocznej 
na kto rem omawiano sprawę budżetu mu- 
zOTftU przemysłu arlyst na rok 19L8-9 — 
o'-iz budżetu stypendyjnego i fundacji Du- 
cheńskiego.

Po referacie prof. Clij lińskiego i dy­
skusji uchw alono budżety te z malemii zmia­
nam i. Zgodzono się n a  wniosek irefercnla 
odnośnie do sum s ly p e n d y jn y c h , przez de­
waluacje niesluclianie umniejszonych ćnp, 
fundusz slypendyjny im. Koli.szere — przy­
nosi T zł. odsetek .rocznie) polączt/ć wszyst­
kie te małe fundusze posagowe . stypendijjne  
i inne w jedność i uzupehm  jc upiększą 
dotacją gminy.

Z uwagi, że miejskie muzeum przem y­
słowe obsługuje całą  w schodnią Afaloiroi- 
ske — uchw aiono wystąpić ż p rośbą  do 
Min. Oświaty o wydatniejsze, poparcie  niz
dotąd. -o on

Subwencje gminy podw yższoną z o8(J00
n a  90.000 — uchwalono.

Zatwie~dzono wydatek 10 000 na  zaku­

pu o ciekawych książek o muzealnc-j waclo- 
ści. IT liw aiono dom agać się rówmidżl sub­
wencji na kursy  artyslyczno-przemyslowm 
— z funduszu jmzemyslowmgo Minisierslwa. 
Stwierdzono przytem konieczność otwo­
rzenia muzeum ściśle etnograficznego.

Z zadowoleniem komisja stwierdziła ce­
lów ość i iiżyteiczność lokaty fundacji im. 
Ducheńskiegc. w  formie domów czynszo­
wych i Łaźni ludowej. Dochód z czynszów' 
wz-ósł obećiiie do  31.000 i m a shrżJyć do 
ufundowmnia trzeciego domu na sąsiedniej 
parceli. Slvpcndja z lej fundacji v ziosiy 
z 9.100 n a  10.000 zl i rozdaje sio młodzieży 
rękodzielniczej. — Sumę tę rozdzielono na 
38 slypendjów po 300 zl i 9 slyp. po t00 
złotych.

Po krótkiej dyskusji na temal udziele­
nia obywatelstwa honorowego, jako uzna­
nia zasług, dla m iasta Lwowa położonych, 
profesorowi Balcerowi Ludwikowi binklo- 
wi i Benedyktowi Dybowskiemu — posie­
dzenie zamknięto. m
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Jiowuiy z dtua,
L w ó ^  u n ia  3 m aja

OTWARCIE WYSTAW Y kobierców wschodnich 
p. t . .  „W schód mahometański", które odbyło się w 
ubiegłą niedzielę, zrobiło spodziewane wrażenia w 
szerokich .kołach naszego miasta. Frekwencja publicz­
ności, w  dw ójnasób przewyższa normalną rrekwen- > 
cję na wystawy Tow. Przyj Sztuk Pięknych. W y­
staw a otw arta jest codziennie od 10 —  15 w  lokalu 
teqo Tow przy  ul. Dzieduszyckich (boczna brama 
Muzeum przem.). W stęp 1 zł., dla akadem ików 50 
g t., dla mioazieźg szkolnej 25 gr.

ZEMSTA ZDRADZANEGO MAŁŻONKU, 29- letni 
Emil Friedrich, zam. w Kleparowie, onegaaj stw ier­
dził, że niejaki Edmund Nyker za wiele interesuje 
się jego żoną, k tóra również rada jest gachowi.

Friedrich zmartwiony tern srooze, napadł na 
„przyjaciela" domu i ../pakował mu nóż w okolicę 
eica Powiadomiona o tein policja aresztow ała Frie­

dricha.
ZAMACHY SAM O bójCZE. 50r  letni, emepyt, Emil 

Beniacki, zam. w Zniesieniu przy ul. Długiej, w czd- 
laj przedpołudniem usiłował struć się przy pomocy 
joayny zmieszanej z kwasem solnym. Zawezwane Po­
gotow ie i a t ,  odwiozło desperata do szpitala.

W' ub. czwartek, usiłowała struć się niejaka An­
na Aiorozowa, zam przy ul. Wolność 1. 12. Powodem 
zamachu samobójczego były niesnaski z mężem. Ją 
również odwieziono qo szpitala.

ARESZTOWANIE SZMUGLERA TOW ARÓW  
LUKSUSOWYCH. Przed dwoma laty, doszło do w ia­
domości policji, że  niejaki JaKób Rosenstraus, tru­
dni się szmuglowamem tow arów  luksusowych z W ie­
dnia oo Lwowa, narażając skarb państw a na znaczne 
Straty, z powodu nieopłacalna eta. Dopiero oneg­
aaj przychwycono go w jeonym hotelu przy ul. Rze- 
źnickiej pod 1. 11. Pouozas rewizji znaleziono tani, 
10 pakietów koronek, hartów o raz sztucznych Kwia­
tów , w artości 'kilkunastu tysięcy złotych. Tow ar ten 
zakwestjonowano i przekazano Urzędowi celnemu, 
Rosenstraucha zaś aresztow ano.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Abraham Ro­
za, D r z y b y ł  z Krakowa do Lwowa na gościnne w y­
stępy. Ujęto go  jednak w sklepie Oschera Lanaaua, 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 12, podczas kradzieży 
sztuczka jedwabiu.

Niefortunnego gościa osadziła policja w  a- 
reszcie

Aniela Horyri została aresztowaną za kradzież 100 
zl, z kieszeni jakiegoś 1 o we las a.

M aiek Jakób 2-ga imion Fiaenkel, został aresz­
towany za usilowane włam anie do mieszkania inż. E. 
Muntalbetti, zam. przy ul, Kampiana 1. 15.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA.
Nieznani osobnicy, włamali się nocą do restauracji 
Dawida Lachsa przy ul. Żółkiewskiej 1. 117, SKąa 
skraali większą ilość likierów, papierosów, oraz go­
tów kę z aparatu gry zręczności.

Nieproszonych „gości" mial również Kazimierz 
Bryś, urz. sądow y, zam. przy ul. Wojciecha 1. 2. 
Nicponie skradli tam biżuterję, wartości 170 zł.

K. Staufer, zam. przy ul. Sokoła 1. 3., doniósł 
policji, że jacyś osobnicy włamali się do jego mie­
szkania, skąd skraali większą ilość garderoby, nie- 
ustalonei na razie wartości.

Ze strychu realności, przy ul Lwowskich Dzie­
ci 1. 17, skradziono większą ilość bielizny, na szkodę 
K. Piątkiewicza. t « j 1

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Sooota, o 3-ciej pop. „Jas i Maigosia".
Sodo ta, o ,7.30 wiecz. „M ałżeństwo Loli". 
Niedziela, o 3- ciej oop. „Lohengrin 
Niedziela, o 7.30 „M ałżeństwo Loli"
PonieaziaRIk, o 7.30 „Opowieści Hoffmana".

iEPESTU A R  TEATRU NOWOŚCI i
Sobota, o 8 więcz. „Lady Chic".
Niedziela, o 3.30 pop. „Tylko Ty..."
Niedziela, o 8 wlecz. „Laay Chic".
Poniedziałek, o 8 wlecz. „Laay Chic".

j REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota, o 7.30 „Safanduły".
N ieazida, o 12-tej w poi. „Przedstawienie dla 

dzieci". N. Wilińska.
Niedziela, 4 pop. „Safanduły".
Niedziela, o 7.30 wieczorem „Safanauty"

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK— M ARYSIENKA: „Przedpiekle". 
PAŁACE: „Pani M inistrowa".
APOLLO: Drut kolczasty".
LEW : ,_Górą rezerwiści" z Syd Chaplinem. 
CHIMERA: „Szatańska syrena".
AVENUE: „Płomień miłości".
GRAŻYNA: „Chang Dżungle".
FATA MORG71NA. „Aśiłość studencka".
CA SIN 0: ^Siódm e niebo".
BAJKA: „Żeńskie Bataljony Śmierci".

MIEJSKI KINOTEATR W  1 ESTRZE NOWOśCIi
„NĘDZNICY" (dalszy ciąg).

TEATR WIELKI. Dziś popołudniu o goa.z, 3-ciej 
po cenach najniższych •— na przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej, ukaże się opera baśń E. Hutnperr, 
diucka: „Jaś i M ałgosia". Wieczorem o goćż. 7.30 
ną uroczysty obchód jubileuszowy 30- letniej tw ór­
czości literackiej Henryka Z bierzcho wskiego, w zno­
wienie komeoji Jubilata „M ałżeństwo Lotii", w  dd- 
boiow ej reprezentacji artystycznej, pod rezyserją p. 
Rosińskiego. Słowo w stępne p. Jedlkza. Jutro, w  
niedzielę, o  godż 3-ciej popołudniu — po cenach 
znacznie zniżonych „Lohemgnn". W ieczorem o goaz. 
7.30 H. Zbierzchowskiego: „M ałżeństwo Loli".

TEATR NOWOŚCI daje dziś i ju tro  wieczorem
0 godz. 3 -dej operetkę W . Kolio: „Laay Chic" —  
jutro, w niedzielę popołudniu o godz. 3.30 — , po 
cenach znacznie zniżanych — świetna operetka „Tyl­
ko Ty....“ >

Z TEATRU MAŁEGO. Występy Ludwika Sol­
skiego w Teatrze Małym, wzbudziły ogromne zaintere­
sowanie. Na premierze sala Teatru Małego zaroiła 
się tłumem publiczności, k tóra z zajęciem śledziła 
przebieg1 akcji komedii W . Saraou „Safanduły", w 
której mistrz Soisk! stw arza spiżową postać zago-
1 załego rewolucjonisty, ateusza i sans-culottey. 

SENZa CYJNY PORANEK dla dziąci w Teatrze
Małym, odbęozie się w niedzielę, 6. b. m. o godz. 
12 -tej w południe, urząazony przez artystów  w ar­
szawskich: Benedykta Hertza, znanego autora tja-
jek i recytatora, oraz fenomenalnej 1 1 -to  letniej ar­
tystki Ninki Wilińskiej.

Tragiczny zgon konduktora 
na dworcu Podzamcze.

W  ub. czwartek popołudniu na aworcu Podr 
zantcze zdar2yl się wstrząsający wypaaek przejecha­
nia przeż pociąg konduktora Jana Negraja. Podczas 
chwilowego postoju pociągu, zdążającego ze Soka­
la na główny dworzec, Nagraj w szeał pomiędzy osta­
tni wagon a przyczepioną z tylu douatkową loko­
motywę, w celu zabrania tarczy sygnałowej. Nim Ne/ 
g ia j uskutecznił lę czynność, pociąg ruszył, koła lo­
komotywy obcięły nieszczęsnemu obydwie nogi po­
wyżej kolan. Zawezwane Pogotowie ra t. odwiozło Ne­
graja  do szpitala, fgozie nieszczęsny zmarł niebawem .

Tragicznie zmarły liczył lat 50, i od 25 lat peł­
nił służbę konduktora. Osierocił on żonę i troje cizie- 
ci, ;zam. przy ul. Na Bajkach 1. 20.

Aresztowanie handlarza żywym 
towarem.

Izydor Hass r. Huss, zam. wrzy ul. SerDskiej 
1. 2., został aresztowany pod zarzutem hanolu ży­
wym towarem. Osobnik ten przed laty. ożenił się 
z Lorką Stem berg r. Droth zam w  Stanisławowie, 
któią następnie umieścił w domu publicznym, 
w  Rumunji. Siostia Hussowej znajduje się w lupanarze 
w Turcji. Huss wywiózł następnie sw ą kochankę Ro- ! 
zalję Elkowską do Rio de Janeiro, gdzie ją ulokował 
w domu publicznym. . !

Następnie sutener ożeni! się z Alida Katz, kan 
sjeiką w Jarosławiu, którą również wywiózł zag ra­
nicę, gdzie ją zostawił. Przed kilku dniami Huss przy­
jechał do Lwowa, w icielu skaptow ania nowej ofiary.

Aresztowanego czeka sroga kara po myśli de­
kretu Prezydenta Państwa.

j Sport robotniczy.
W  program uroczystości majowych wchodziły za­

wody sportow e i tak w  piłce nożnej, jakteż w  lek- 
i kiej atlety,oe. Idea wychowania fizycznego zyskuje też 

w szeregach proletarjatu znaczną ilość zwolenników, 
postęp widoczny jest z  roku na ro.<. Stanęły przeciw  
sobie 4 drużyny robotnicze w zawodach piłkarskich, 
a bieg na przełaj zgrom adził na starcie 38 zaw od­
ników. Mamy nadzieję, że w p,rzys,złym roku liczba 
naszych sportow ców  znacznie się poaniesie.

Do zawodów o puhar stanęły :
M E T A !-B R O W A R  6:2 (3:0). Gra nierówna, 

gayż Metal jako starjszia i więcej wyrobiona orużyna 
miała znaczną przewagę nad przeciwnikiem. P rzy­
znać jednak musimy, że Brow ar grał ambitnie, swe 
braki techniczne w yrównywał ofiarnością.

R. K. S. GRAFIKA 2:1 (1:1). Grały drużyny 
równorzędne, które tak pod względem technicznym, 
jak też taktycznym stały na wyższym poziomie. Gra­
fika ma więcej treningu za sobą, była ruchliwszą, na­
tomiast R. K S. lepszym był taktycznie, zwycięstwo 
było zasłużone. W  preiwszej połowie uzyskuje z ład­
nego przeboju pierwszą bramkę dla swych barw 1 Gra- 
bowiecki. Grafika wyrów nuje z karnego (niesłusznie 
podyktowanego przez sędziego). W  drugiej połowie 
Grabowiec/i dobrze strzeloną bramką przechyla zwy­
cięstwo dla swych barw . W  R. K. S-ie prócz bram ­
karza i obrony wybijał się lewy pomocnik i prawy 
łącznia.

BIEG NA PRZEŁAJ 4 i ćwierć km.
1) Juda N. (Metal) 14.34 m.
>8) Demkowsfcl (R. K. S.) 14.45 m.
3< Kuhl (Metalj 15 m
W iększa część zawodników przybyła w dobrej 

formie do mety
Organizacja zaw oaow  aobra.

Se sportu.
M istrzostwo Ligi.

CZARNI— RUCH 1:0 (OK)). Ciężką była walka 
i niełatwo uzyskali gospodarze zwycięstwo. Ślązacy 
to drużyna tw araa, am bitna, bardzo szybka, tak, ze 
do ostatniej chwili walczono zajadle. Czarni mimo nie­
dyspozycji napaou byli naogól lepszymi i zasłużenie 
zdobyli dwa punkty. Sędzia p. Hanke.

H A SM O N E A -L . K. S. 3:1 (2:0). Przyznać musi 
się, że Łodzianie mieli pecha, nie są wcale gorszą 
drużyną od Hasmonei. Pierwszą bramkę puści! bram- 
kaiz niepotrzebnie, arugą bramkę uzyskali gospoda­
rze z wyraźnie spalonej pozycji. Sędzia p. Seianer 
batazo  slaby, drobnostkowy, nie nadaje się do sę­
dziowania w mistrzostwach.

^toaiunikaty
WYCIECZKA Org. Ml. TUR. do Zimnej W ody. 

oabęazie się w niedzielę, 6 . b. m. Zbiórka na Głó­
wnym Dworcu, godz. 10.30 rano.

Zai^ąa.
Z. N. M. S. Zarząd Związku Niezależnej M io- 

ozieży Socjalistycznej zawiadamia, że dinia 7 nyaja 
oobęczie się referat tow . Salamandra p. t. „Sytuac,ia 
gospodarcza, i polityczna Anglji". Obecność człon­
ków obowiązkowa! Goście i sympatycy rmle widziani.

LWOWSKIE KOŁO STOW. ELEKTROTECHNI­
KÓW POLSKICH zawiaaajnia swoich gzlonkow, że 
w fKMiedzialbk, onia 7. maja r. b. odbędzie się wy­
cieczka do starej centrali telefonicznej poprzedzona 
krótkim odczytem, który wygłosi inż. Spira Stefan, 
w sali Polskiego Tow arzystw a Polittehnicziiegu orzy 
ul. Zimorowieza 1. 9., punktualnie o godż. 18.

Z OKAZJI III. OGÓNOPOLSKIEGO ZJAZDU NA- 
CZYCIELI GFOGRAFJI, który w dniach 27— 29 maja 
br. oabęazie się we Lwowie postanowi! Główny 
Zaiząd' Zrzeszenia P. N. G. zorganizować W ystaw ę 
Fotogiaficzną Krajobrazu Polski.

Komitet Organizacyjny W ystawy zwraca silę z  g o ­
rącą prośbą do wszystkich amatorów) i artystów  foto- 
grafji o wzięcie w niej udziału ppzez nadesłanie eks­
ponatów'.

Eksponaty mogą byc dowolnej wielkości. Foto- 
grufje winne być naklejone na kartonie, podklejone 
z odwrotnej strony, a to  celem uniknięcia zwijania się 
kartonu.

Dokładny adres wystaw|qy i upis fotografji winne 
być podane na oaw rotnej stronie.

Termin zgłoszenia udziału w W ystaw ie do dnia 
| 15 maja.

Termin przesyłki do 20-gu włącznie
Zg.oszenia i piziesyłKi kierować do Sckreuirjutu 

[ Lwów', Uniwersytet, Instytut Geograficzny, Kościuszki 
i 1. 9, III. p.
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Spcawg partpjns,
KONFERENCJA WIEJSKA P. P. S.

W  nieazislę 6 . maja o godż 10 rano odbęmzie 
się w  lokalu Zw. Zaw. Kaflarzy, Zielona 7. 

KONFERENCJA WIEJSKA.
Porządek dzienny:

1) Położenie małorolnego i bezrolnego wlosciaństwa.
2) Sprawy organizacyjne.
3) Wnioski i interpelacje.

Referować będą tow arzysze posłow ie: BARA­
NOWSKI i M. NOWICKI,

W  konferencji biorą udział deiegad poszczegól­
nych miejscowości i mężowie zaufania po uprzed- 
niem zgłoszeniu się w Sekretariacie Komitetu Obwód. 
Lwów, ul. Sykstuska 21, II. p.

KONFERENCJA OBWCBOWA P. P. S. DLA WSCH. 
MAŁOPOLSKI.

W  myśl uchwały Komitetu Obwód. P. P. S. z 
dnia 22. bm. zwołujemy na 20. maja br.

KONFERENCJĘ OBWODOWĄ 
z następującym porządkiem dziennym :

1) Ouczytanie protokołu.
2i Sprawozdanie z działalności polityczno -  organi­

zacyjnej.
3) Sytuacja polityczna i gosoodaicza.
4) Spraw a Samorządu w  Wałopolsce
5) Wybory do obwodowych ciał partyjnych.
6) W nioski i interpelacje.

W  konferencji biorą udział członkowie Komitetu 
Obwodowego i delegaci z poszczególnych organizacji 
(1 delegat na 30 członków, plącących podatek par­
tyjny).

Za Komitet Obwód. P. P. S .:
Smulikowski Juljnn Sk. lak Bronisław

przewód. sekr.

WALNE ZGROMADZENIE CEGLARZY odbędzie 
się w niedzielę cmia 6 . maja b. r. o godzinie 10 . 
rano w lo«alu Zw. Zaw. Ceglarzy ul. Zielona 7. 

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protOnOlu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie kasowe.
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie 

absoiutorjum
4) W ybór nowego Zarządu
5) Wnioski i interpelacje.

Zarząo.

AL O G Ł O S Z E N IA .
W A Ż N E  DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA P A Ń !

W M M  KKÓ3 DAMSKI
tktwy podręcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 

w y sz ed ł i  jest do n a b y c ia
w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Nauka najnowszego krojn, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13 foirm o ry g in a ln e j w ie lk o ­
ści (7 2 X 1 0 7  cm ) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni płaszcza, żakietu, pizy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

K a żd a  Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trndu 
wszystkie formj i sposoby uszycia sobio najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy­
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządżalnych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12 z l .
Krój i w zory p rzyd atn e b ez w zg lęd u  

na zm ian y  m ody.

SUKNIE I SLLAFROKI z  a ozmaicydi m aterjalów  po 
zadziwiająco niskich cenach, wykonuję, rów nież z  po­
wiel zongeh materjalów WYTWÓRNIA SUKIEN DAM­
SKICH, ^W Ó W , BOIMÓW, l. 7. w  bramie.

Pot nóg i rąk
e rą z n ie p rzy je m n y  zapach ciała usuw a p ude r

P i w n i . ”  *  KOGUTKIEM
„ l U l U U  a Ą S E C K i r o o

Żądać w s zę d zie  z  K ogu tkiem ,

L. 881/28

P o w i a t o w i )  K a s i *  C h o r y c h  
w  S a m b o r c e

ogłasza

KONKURS
n a  s a n ita r ju s z k ę

do pom ocy i  w spółpracy z  lekarzam i 
w  dziale społecznego zw alczania gruź­

licy  i innych  chorób nagm innych.
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :  

Ukończenie Szkoły pielęgniarek i dłuższa 
praktyka szpitalna lub w przychodni jakoteż 
umiejętność obchodzenia się lampą kwarcową, 
Soluks, djatermją i t p.

Wysokość wynagrodzenia zależna od u- 
mowy i kwalifikacji kandydatki.

Oferty z odpisami dokumentów i z po­
wołaniem się na referencje składać należy do 
dnia 10. maja 1928 r.

Z a rzą d  P ow ia tow e j Kasy Chorych 
w  Sa m borze .

K O R i F T Y  VS> I  I  ■ Bardzo wiele kobiet jest cier­
piących na oberwanie wewnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i w itlu innych 
przyczyn. Otóż 1 bbieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności,

Przy znmówieuiu należy podać miarę w centimetrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokołc 
podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
przebytych połogów. Należy opisać czy jest niestrawność 
żołądKa, uci.k i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej lub obu 
nóg i t. d. i t. d. ?

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny ną gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso­
wnie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł. 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W dolegliwościah i chorobach z powodu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, macicy i n t.k i 
żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmie­
rzają cierpienia. To też jedynem tekz.rs.wem prócz operacji 
jest zastosowanie bandaża, nabytego u specjalisty-bandaźysty

M. L. P olaczek  w  Sam borze Nr. 262.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 

przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu­
klinowe, Pończochy gumowe.

Moczniki gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze. 
Protezy rąk i nóg i t. d.

iferzygfójj s psłąsziś tofr.!i:iy§fi
Polskie! Linii Lotnicze?

„ A E R 0 L O T “  8 .  i
I n fo r m a c je  i 'Warszawa Nr. telef. 9—90

Lwów Nr. telef. 2 -1 9 11 ., 19—88
•i n 8—36 11 „ d -5 0
*1 » 8—11 Łódź i' „ 3 -1 1
>5 tt 6—10 M „ 2 6 -1 5
M łł 22—75 fidańsk 11 „ 416—31

Kraków „ ,, 32—22 Wiedeń Ił 783 -9 5
»• 20—46 11 „ 485—60

laserujcie s  Dziennika Ludowym

Z M I A N A  LT KALIJ
Niniejszem zawiadamiamy P. T naszych Odbiorców, 

że lokal nasz z dniem 30. kwietnia br. przenosimy na uh 
L e g f o n ó w  1 .  I .  p .

S p ó łd z ie ln ia  W ęglow ą, d la  fnnkcj. p a ń stw o w y ch , cy w iln y ch  i  w ojsk o  w .
O ddzia ł w e  Liwowie, tel. 3 -6 8 .

I G N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

P A M I Ę T N I K I
c e n a  10 Zł.

D O  N A B Y C I A

w  K S I Ę G A M I  L U D O W E J
L W Ó W . S Z A J N O C H Y  2 .
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